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Warunki pronumeratys 


W Warszawie z odnoszeniem mig» 

sięcznie Mk. 140. 
bez odnoszenia „ 130,— 
Na prowincji miesięcz. „ 145.— 
Zagranica 180. — 


- + 


TT AE ea 


JOMA 


w e (przed kron.) Mk. 
Nekrologi , R 
N atri A 

drobne za jeden wyraz 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
EE się nonparelem (drobn. nism.) 
w tekście — więcej nad 2 szpalty o 
254 drożej 


Ogłoszenia w NX niedziel. o 25% „ 
Fantazyjne I firm zagran. o 50% ,, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte cgłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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CETE E OBOP EAC 


donarai 


Do wszysikich organizacji 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 
Zgodnie z decyzją Rady Naczelnej, po- 
wziętą na posiedzeniu z dn. 13 kwietnia, 
załączamy tekst rezolucji, którą należy 

przyjmować na zgromadzeniach i wiecach 


A SOES TŁO: 


cy i robotmice miasta (wsi)..... stwier- 


dzają lączność swoją z proletarjatem całego | 


świata i niezłomną wolę prowadzenia wal- 
ki o nowy ustrój społeczny, o Seejalizm. 
Zgromadzeni zdają sobie sprawę z nie- 
bezpieczeństw, jakimi grozi zdobyczom ru- 
chu robotniczego wzrastająca wszędzie fala 
reakoji, i wzywają lud pracujący miast i 


„ wei, by skupit się gromadnie pod sztanda- 


rem czerwonym Polskiej Partji Socjalisty- 
emej i przeciwstawił z bezwzględną stano- 
wczością wszelkim zakusom reakcyjnym. 
Zgromadzeni stać będą na straży trwa- 
łego pokoju, protestują przeciwko military- 


, zmowi i kastowym cechom armji, żądają 


powszechnego zmniejszenia zbrojeń i spro- 


Zgromadzeni domagają się sekwestru 


artykułów pierwszej potrzeby, oraz apro- 


wizacji miast i miasteczek przez Państwo, 
gminy i kooperatywy spożywców, domaga- 
ją się kategorycznie wprowadzenia w życie 
pa ma aa eia 


Bolszewieki 


pójaistycznej 


jwolności obywatelskich, zniesienia stanów 


i ustaw wyjątkowych, usunięcia z kodek- 
sów karnych artykułów wymierzonych 


póki 1 


purżuazyjnego. Argument ten, którym bol- 
szewicy posługiwali się przeciwko. Polsce, jest 
zresztą nikczemny: bo najazd zwraca się nie 
przeciwkó pewnej klasie, ale przeciwko całe- 
my narodowi, bo najazd jest zawsze obcem 
panowaniem ze wszystk'emi jego złowrogiemi 
dla ludu pracującego skutkami, bo najazdem 
„nie wykorzenia się ustroju burżuazyjnego, bo 
przez najazd bolszewicy sami stają się burżu- 
azją. Ale w danym wypadku nawet o takim 
nędznym wjkręcie mowy być nie może. Bol- 


przeciwko wolności osobistej, wolności sło-|szew'cy zdusili w Gruzji państwo, rządzone 
wa, sumienia, koalicji i t. d., domagają się | przez socjalistów, obalili w interesie Moskwy 
pełnej amnestji dła SENE politycz. | rząd, powołany do życia wolą olbrzymiej więk- 


nych, uchwalenia przez Sejm'i wcielenia w 
życie ustaw o ubezpieczeniach społecznych, 
o komitetach fabrycznych i Izbie pracy. 

Zgromadzeni widzą jedyne załatwienie 
spornych spraw narodowościowych w urze- 
czywistnieniu zasady stanowienia o sobie 
narodów, jedyną drogę zaś ku zrealizowa- 
niu międzynarodowej solidarności prole- 
tarjatu w odbudowie jednej Międzynaro- 
dówki Socjalistycznej, piętnują wszelki 
ucisk narodowy i aiei Be braterskie po- 
zdrowienia socjalistycznemu proletarjatowi 
wszystkich krajów. 

Zgromadzeni wyrażają głębokie obu- 
rzenie z powodu nieonej napaści Rosji So- 
wieckiej na” niepodległą Gruzję socjalisty- 


i robotników i chłopów gruzińskich, rząd, 
rozumanie i konsekwentnie jący w 


* (życie reformy społeczne.  nągew. zje 


nali tego mordu nad krajem soc ¿mym 
do spółki z burżuaryjnym Rządem Kemala pa- 
szy, Rządem tureckiej narodowej demokracji, 
I część Gruzji oddali temu burżuazyjnemu Rzą- 
dowi, 

Jest to międzynarodowa zbrodnia, zupel- 
nie przypominająca dawne carskie. I jakoż 
cel tej zbrodni?’ Czy bolszewicy dadzą Gruzji 
lepszy ustrój, niż go dali socjaliści gruzińscy ? 
Czy stworzą tam „lepszy“ socjalizm? Znamy 
ten „lepszy“ socjalizm bolszewików — ten ich 
komunizm „w tatarskim sosie“, komunizm, 
który naprzód pustoszy i rujnuje, a potem szu- 


cma, przesyłają pozdrowienia w imieniu jka dla siebie zbawienia — w przynęcaniu za: 
proletarjatu polskiego ludowi gruzińskie- granicznych kapitalistów, którytn obiecuje li- 
mu i oświadczają, że sprawa odzyskania |hwiarstcte zyski, i w wolnym handlu.  Bol- 
niepodległości dla Gruzji — podobnie jak ,sZewicy zmarnują poważną pracę socjalistycz- 
dla Armenji i Azerbejdżanu — jest wspól- | 14 — na to, aby z, Gruzji zrobić wyzyskiwa- 
ną sprawą klasy robotniczej całego świata”. |ną do spółki z zagranicznymi kapitałistami ko- 


Sekreturjat Generalny. 
"Warszawa, 21 kwietnia 1921 r. 


imperjalizm. 


W dwóch ostatnich numerach „Robotnika“ (robotników przemysłowych, których większa 
umieściliśmy tragiczną odezwę. najwybitniej- | część pracuje w mniejszych zakładach. 


` szych przedstawicieli Rządu gruzińskiego, zna. 


nych w Międzynarodówce socjalistów, prze- 
ciwko najazdowi Sowietów na ich kraj. W 
dzisiejszym N-rze drukujemy protęgt tow. ar 
meńskich przeciwko podobnej zbrodni, doko- 
nanej przez bolszewików na Armenji, Są to 
dokumenty komunistycznej hańby—karty sro- 
motne i przeklęte w dziejach międzynarodo- 
wego michu robotniczego. Nigdy ten ruch nie 
widział takiej podłości, Bolszewickie rządy 
dają nam wyjątkowy przykład Rewolucji, w 
której zupełnie zatraciły się wszelkić pier- 
wiastki wzniosłości j szlachetności, a panuje 
wszechwładnię pertdja i nagi gwałt. 


wrót oddał. tu władzę w ręce socjalistów, s0- 


cjalnych demokratów, którzy przez kilka lat 
umieli utrzymać stęr państwa w rękach — nié 
terorem i gwałtem, lecz na podstawie demo- 


kratycznych wyborów. Socjaliści gruzińscy o 
bronili swój kraj przed bolszewikami, gdy ci 
zaprzątnięci byli wojną z Polską į wojną z De- 
nipinem i Wranglem. Bolszewiey zawarli 2 
Gruzją pokój — warunki pokoju były pod wie- 
lu względami dla Gruzji niekorzystne, ale Gru- 
zja przyjęła go chętnie, byle zabezpieczyć so- 
bie niepodległość. Ale minął jeszcze rok od 
zawarcia pokoju — a czerwona armia Troe- 


kiego do spółki. z nacjonalistyczną armią Ke- 


lonjẹ rosyjska, — ma to, aby tam zaprowadzić |i 
dyktaturg komisarzy-renegatów gruzińskich, 0- 
pierających się na rosyjskiej czerwonej armji, 
— na to, aby przez zabór wzmocnić kremliński 
tron komisarzy pamtyctich, jak przez zabór 
wzmacniał się carat, 
kie” przed nami przekład niemiecki 
broszurki, napisanej, niegdyś przez pierwszego 
z podpisanych na odezwie gruzińskiej — pre- 
zydentą. ministrów Rządu gruzińskiego, tow. 
Noe Żordanię *). Broszurka ta zawiera prze- 
mówienie, wygłoszone przez Żordanię na po- 
„siedzeniu tyfliskiej Rady robotników 1 żołnie- 
may Migo lipca 1018 r. W mowie tej — wy, 
powiedzianej jeszcze przed wielkim -przewro- 
tem w.Buropie — Żordania ze stanowiska mar- 
ksistowskiego ttómaczy, jakie winny być zada- 
nia Rządu socjalistycznego przy tworzeniu de- 
mokratycznego niepodległego państwa. Żorda- 
nia gruntownie rozważa to zagadnienie — az 
bolszowizmem. rozprawia się krótko. Stworzy- 
liśmy powiada—Rady robotników i żołnierzy 


peee 


A | Mały. szezogód a jego życia, Żordenia w z. ad 


1890 przebywał w Warszawie, jako uczeń Instytu- 


Przykład Gruzji jest szczególnie znamien- | mala paszy napadła na Gruzję i zduscła ją, jak tu weterynaryjnego. "Tu wraz z. grosem kolezów | k 


ay dla_polityki sowieckiej. Mały to kra'k, liczą. | 


„cy wszystkiego trzy i ćwierć miljona. miesz 


kańców, z nader słabą burżuazją, ze 150 tys.. 


poprzednio zdusiła Armenję i Azerbejdżan. 
Bolszewicy nie mogą tu uciec się do wy-| 
biegu, że chodziła im o zwalczenie państwa | 


lmależał do „Ligi wołności Gruzji", Do tejże „Ligi 


{naleza Filip Macharadze, który obecmie -zdradza 


winie 1-0 lal 


E E 


nie w tym celu, aby marzucić po dyktatoróku 
ich władzę, lecz na to, aby one były przednią 
strażą, dającą inicjatywę całemu ludowi. Ina- 
czej postąpił Rząd bolszewicki, który poszedł 
po linji aajmniejszego oporu ; zniszczył demo- 
krację. „Ale, niszcząc demokrację, bolszewi- 
cy doszli nie do socjalizmu, lecz do — moie 
Fzma!*. 

Głęboka prawda tych słów tragiezaśy te- 
raz objawiła się w Gruzji. Nie w imię socjali- 
zmu, lecz w imię wandalizmu  (najezdni 
brutalnego niszczenia) bolszewicy zdobyli Gru- 
zję. Jedynym celem bolszewików jest utrwa- 
lenie i rozszerzen'g swej władzy: — a w tem 
dążeniu, na wzór caratu, nie „krępają się” ni- 
czem, z pychą. deygeków stawiają się „poza * 
brem i złem. 

Bolszewizm. jest zaborczy i wojownieny. 
Nie napada tylko wtedy, gdy nie może. :-Cofa 
się, gdy poniósł porażkę. Małe państwa kaw- 
kaskie rozbił jedno po drugiem, Korzystając a 
tego, że nie umiały mu się lącznię przeciwsta. 
wić. Jutro może zagrozić n.ebezpieczeństwo 


państwom baltyckim. /W układzie handlowym- 


rosyjsko - angielskim jest znamienny punkt 
polityczny, który tym państwom daje dużo do 
myślenia. (Punkt ten powiada, że Rosja 80- 
więcka powstrzyma się od wszelkiej wojsko- 
wej, dyplomatycznej czy jakiejkolwiek innej 
akcji i propagandy, zachęcającej ludy azjatyc- 
kie do wrogiego występowania przeciwko añ- 
gielskim interesom lub państwu angielskiemu, 
zwłaszcza w Indjach i Afganistanie. „Rząd bry- 
tyjski (angielski) przyjmuje podobne zobowią- 
zanie specjalnie w stosunku do krajów, które 
dawniej należały do państwa rosyjskiego a o- 
becnie eą niepodległe". Znaczy to, że Amglja 
nie będzie brała w obronę tych państw, nawel 
na drodze dypłomatycznej, przeciwko Rosji 8o 
wieckiej. „Rosja tedy zabezpieczyła się od ia- 
terwencji Anglji w razie zatargu z państwami, 
które uwólniły się od najazdu rosyjskiego. — 

Punkt ten wskazuje, jak Kociezny, jest 
sojusa obronny żych państw. 

A jaskrawo uwidoczniony imperjalizm go 
wiecki, szczególnie potwornie występujący w 
sprawie gruzińskiej, wskazuje partjom socja- 
listycznym wszystkich krajów obowiązek de- 
maskowania i piętnowania tego Ludożerczego 
parkiet) 


Protest Armenji przeciwko | 
-.. Majazdowi bolszewików, 
m: kij z Bywani 5 iskrówkę 24 © 


następującej 
Do wszystkich partji socjalistycznych i do 
rasy. 

' „Na początku grudnia rosyjską armija CLOT- 
gara rowadziłą: w Armenii us 

appr trwał tylko 10 tygodni. D | 

szpiegostwo, teror, prześladowania yd 
ne, więzienia przepelnione „tysiącami 


| Wolność Gruzji, jako mianowany przez Moskwę | rozstrzeliwania bez przesłuchanie i bea 
arazisi AR 


prezydent Rady komisarzy ich, 


1,200 oficerów wygnanych do Baku, 


strój. sowiiec- 
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systematyczny wygłodzónej ludności — ofo re- 
zultat 10-tygodniowych rządów sowieckich w 
Armenji. Oburzenie powszechne dopnowadzi- 
ło do żywiołowego powstania ludu jednocze- 
śmie w wielu miejscowościach. Włościanie i 
robotnicy obalili despotyzm bolszewików or- 
miańskich i 18 lutego 1921 r. powstał rząd lu- 
dowy, złożony z socjalistów. É 
gł em bolszewicy, zebrani w olkrę- 
ch ( słowa w iskrówce), prowadzą wal- 
ę zbrodniczą przeciwko włościanom ormiań- 
skim. Pola leżą odłogiem. Armenja będzie 
skazana na głód straszliwy. 

. My, pelmomocni przedstawiciele ormtiań- 
skich partji socjalistycznych, protestujemy: ©- 
nergicznie przeciwke tej. wojnie. zbrodniczej, 
będącej pogwałceniem swobodnej woli ma- 
szych robotników į włościan i zaprzeczeniem 
ich prawa do samostanowienia o sobie. 

Żądamy, alby Rosja sowiecka odwołała 
ewe wojska poza granice Armenji. Wiystawia- 
my te żądania w imię socjalizmu, dyskredyto- 
wanego w oczach mas, dzięki zachowaniu się 
bolszewików w Armenji. Nie chcemy wierzyć, 
aby potwora zbrodnia, dokonująca się obec- 
nie w Armeni, działa się z wiedzą proletarja- 
tu rosyjskiego i rządu moskiewskiego. Jesteś- 
my przeświadczemi, że socjaliści całego świata 
nie pozostaną obojętnymi widzami w qbliczu 
okrutnego losu, jaki dotknął klasy pracujące 
Armenji i że zastosują energiczne i, 
położyć kres napaści bolszewików na Armenję 
erujnowaną, skrwawioną, w nie 
pragnącą niczego, prócz jednej rzeczy: by opie- 
„Kunowie obcy, których nikt o pomoc nie pro- 

Za Federację Ormiańską „Dachnak- 
. eutyun": OQhandjaniam, ` - 
| Za partję S-R.+ Minakhorian, 

(Za partję S.-D.: Iehkhanian. 


. 


* P ' a! . + „61 
byli „Kyłoty pa Manoni”. 
wo "TAJEMNY SPIEW.. 

(>..Z otehłannych, czernych głębin Wiecz- 
nej Nocy, jaką mam w duszy, Nocy smutku i 
osamotnienia, dobywa się z trudem, jakby 
uduazony przez mrok ; żałobę, cichy, daleki, 


WACŁAW WOLSKI. 


miljonami lat, zapadłych w zapomnienie — pocztowe, odogobnienie Komitetu od 
«Atlantyd minionego istnienia, głos o ccemó in- | Europy zachodniej i t, d. -By zaradzić tym bra- 
nem. bo (+, „ tkom wybrano najnieszczęśliwsze rozwiązanie: 
- > Qlśniewającym, jak złoto-sina, nagła bły- |system mężów zautana. Ponieważ najlepsze 

rawica podczas wiosennej burzy, jest blask |Siły i są w Rosji, wysyła się do Buro- 


w iczeń, rewelacji, zawartych w rytmicz- 
DA ei, jakby dochodzących z 
god ziemi, refrenach tego złotego śpiewu. 

|" „Szumią w nim jakieś nieznane naszej 
fmiemi, nigdy nie widziane na niej przez nikogo, 

drzewa, o świeżych, chłodnych, j 
„dwabiście miękkich liściach, marzące w czarzę 
bajkowej, niepodobnej mócy, w magicznym, 
Riy blasku kilku złotych, krążących po 

em niebie, księżyców. i 
© „dJawią się w nim jakieś cudne, ciemno- 
srmaragdowe kopuły, i takież - kolumnady, 
„piętrzące się labiryntowo i gubiące się gdzieś 
m potopie tego księżycowego złota, w niezna- 
nej, tajemnej dali. 

-_ „iPrzesuwają się w nim, pośród feerji te- 
go wyśnionego pozaziemskiego, złoto-nocnego 
pejzażu, błądzą, niby elizejskie cienie, lśniąc 
bogactwem dziwnych szat, o nieznanych, nigdy 


ma naszej ziemi niespotykanych kolorach, ja-1w niemieckiej partji. 


ST. ANDRZEJ RADEK. — | 


"Ce 


C Wpoczem ruszył z powrotem w - dawnym 
Kierunku. Przyszło mu naraz na myśl 


ioielimy*. 
„__ Wspomnienie to rozzrzewniło go i wywoła- 
ło w sereu powtórne tale żalu, oraz straszliwą 
Świadomość zbliżającej się óśmieri. | 
— Przyrzekłem wam wówezas — mówił 
_ szeptem, — wówsczas rozbić kaj. 


DA 


m e e AZ ZZOZ ZN 


„ROBOTNIK“, piątek, 22 kwietnia 1921 r. 


kieś boskie istoty o nieznanych nam, a jednak 
nieskończenie pięknych kształtach, analogicz- 
ne do ludzi naszego planety. 

«I płynie w nim, po tem sinem, bajko- 
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wanem uiebie, jakiś duży, złoty, czarodziejski 
ptak, a z piersi jego (jakby był jakimś umie- 
rającym, złotym labędziem), płynie niezapom- 


wem, kilku krążącemi, złotemi ks.ężycami po- | niany, boski, cudny, złoty spiew! 


Komitet Wykonawczy 


[II 


Levi o Kom. Wykonawczym. — System 
ry 


Podaliśmy wczoraj w zarysie treść tej czę- 
ści broszury Levi'ego, która zajmuje się opi- 
sem i krytyką wypadków marcowych w Niem- 
czech. Obecnię poświęcamy nieco miejsca 
czwartej części broszury, gdzie Levi rozprawia 
się z Komitetem Wykon. III Międz. Czyni on 
to dopiero teraz, gdy wie z góry, że zrywa 
wszelką łączność z Moskwą i jej posłusznymi 
pionkami w „centrali* partji niemieckiej choć 
dotychczas zamykał oczy na to, co się działo w 
Komitęcię Wykon. III Międz., ba! sam prze 
ciej- był członkiem tego Komitetu i gorliwie 
agitował za tem, aby niezależnym socjalistom 
postawić jaknajostrzejsze warunki przystąpie- 


by |nia do Moskwy. Późno tedy obudziło się wiski 


nim sumienie, ale to już jego prywatna spra- 


wa. i 

Levi pisze, że przynajmniej część winy za 
klęskę marcową przypada na ten właśnie Kom. 
Wyk. Komitet ten widział i obecnie widzi 
pewne niebezpieczeństwo.(!) w tem, że wielu 
członków partjj niemieckiej jest przeciwnych 
taktyce awanturniczej. Dlatego też wysłano z 


Moskwy de Niemiec najwybitniejszych  szp!e- 


gów i tropicieli, kiórzy mieli zwęszyć czy nie 
zagnieździł się gdzie „oportunizm". O nie- 
bezpieczeństwie awanturnictwa (,„putsóhizmu'') 
mie myślano wcale, przeciwnie, domagano się 
więcej „niepokoju“. Zachowanie się komuni- 
stów w parlamencie oceniano, jako zbyt mało 
„rewolucyjne”. Żądano więcej hałasu, więcej 
„krachu“. Levi jest odania, że należy wpraw- 


|dzie w parlamencie wyzyskać każdą sytuację 
rewolucyjną, ale nie można wymagać, aby ko-|- 


mumiści wciąż szaleli, niby dotknięci wściekli- 
zną i ośmieszali się. 
Levi stwierdza, że kierownictwo Kom. 


śpiew. Coś niby przedzierający się z pod | Wyk. nie jest zadawalające. Powodem tego są 
gruzu Wieków, z jakichś zagrzebanych przed |w znacznej mierze braki natury technicznej, 


py ludzi, którzy nietylko nie mają pojęcia o 
„stosunkach w krajach Zachodu, ale też często 
nie dają żadnej rękojmi pod względem moral- 
nym. Tak np. niejaki Rakoczy, będąc wysłan- 
nikiem Moskwy na zjeździe socjalistów wło- 


Międzynarodówki. i 


szpiegostwa i tajnej dyplomacji. — Kom. 


z zarządu partiji. — Kom. Wyk. pochwała 
marcowe. 


bawiano się w Kom. Wyk. rozłamami, świad- 
czy to, że obecnie kierownicy partji niemiec 
kiej, ślepo wypełniający rozkazy Moskwy, tak 
oto odzywali się o klęsce marcowej: „Jeżeli 
„akcja* doprowadzi tylko do tego; że partje 
oczyści się od prawego skrzydła, te cena nie 
byłaby zbyt wysoka“, I Levi woła: „Tego nie 
powiedziało się tym, co teraz są martwi, gdy 
się ich posyłało na śmierć, że ich trupy mają 
służyć za dynamit dla rozsadzenia partji“. 
Ale system mężów zaufania Kom. Wyk. 
zawiera w sobie jeszcze groźniejsze niebezpie- 
czeństwo dzięki temu, że ci delegaci utrzymu- 
ja bezpośrednie i tajne stosunki z centralą mo- 


Delegaci nie współdziałają z centralą po- 
szczególnych państw zachodnich, lecz poza nią, 
a często przeciwko niej. Delegaci cieszą się 
zautaniem w Moskwie, centrale nie. Stąd po- 
wstaje wzajemna nieufność. O politycznem 
kierownictwie Kom. Wyk. niema mowy. „Je- 
dymną czynnością Komitetu w tym k'erunku 
jest wysyłanie, odezw, przychodzących zbyt pó- 
áno i wyklinań, zjawiających się za wcześnie. 
Tego rodzaju kierownictwo nie prowadzi do ni- 
czeg”, albo prowadzi do nieszczęścia, Komitet 
Wykon. nie jest mezem więcej, jak prójekcją 
„ezrezwyczajki* poza granice Rosji. Domaga- 
nie się kterownietwa politycznego, a zwalcza. 
nie połieji partyjnej nie jest jeszcze żądaniem 
autonomji, Obecny stan rzeczy dobry jest dla 
międzynarodówki sekt, ale zgubny dla między- 

« 


narodówki partji mas*wych'*, 

Jak widać z powyższego, Levi stara się u- 
trzymać zasadnicze stanowisko komunistów, 
domagających się silnej centralizacji i odrzu- 
cających autońomję partji poszczególnych. Nie 


„rozumie jeszczę, że gdy z jednego punktu ma 


tężnie oświetlonem. szeherezadowo | stoi bezpośrednio przed zerwaniem z Mo- 


skwą i przestrzega jego zwolenników, aby nie 
poszli w jege ślady, że teraz, w okresie rozpo” 
czętym przez walki marcowe w Niemczech, za- 
jąć sę trzeba zagadnieniami „dopiero co prze 
prowadzonej walki i nowych 
walk masowych”. 


rewolucyjnych 


Już przez to samo, że Levi śmiał mieć w . 


sprawie włoskiej odrębne zdanię, aniżeli Mo- 
skwa, to rzucą na niego podejrzenie o „oportu- 
nizm* i nie ulega wątpliwości, że to Moskwa 
skłoniła prawomyślnych członków centrali ber- 


lińskiej do wydalenia Levi'ego i tow. z zarzą- 


du. - 
- Co się zaś tyczy stosunku Moskwy do a- 
wantur marcowych, to Kom. Wyk. w zupełne. 
ści podzieła i ehwal; robotę centrali beriińalcżej 
i nakezuje na przyszłość trzymać się tych sa- 
mych meżod walk”, opierając się na organiza- 
cjach legalnych i niełegalnych. 
, Jest to dowód niezb'ty, że awantury mar- 


cowe w Niemczech są dzielem Moskwy. Najlep- 


szą ocenę roboty moskiewskiej daje bodajże 
„Freiheit“ berlińska, pisząc że „nigdy jeszeże 
kierownictwo grupy politycznej szybciej i grun- 
towniej nie zatraciło wszelkiego autorytetu m% 
ralnego, ba! wszelkiego szacunku ludzkiego od 
Kom. Wyk. III > dake z jego Zimno 
wjewym ; Radkiem na czele... Partja komu 
nistyczna pokazuje wobes otłege świata swój 
charakter bakunistyczno - anarchistyczny i swą 
szkodliwość dla ruchu esa, Jeżeli ci 
ludzie, nie mający najlżcjszego pojęcia o sto- 
sunkach niemieckich, podnoszą głupi wrzask © 
zdradzie, to robotnik niemiecki troszezy się © 
to, jak o złamany szeląg. Wymyślanie tych lu- 
| dzi sprawia przyjemność, pochwały ich — hań- 
ibig. Ich działalność nie zasługuje na najmniej- 
szą uwagę, ale wobec nich samych da się za- 
stosować to, c0 mówi Levi o ich niemieckich 
współwinowajcach: niech się nigdy więcej nie 
odtważa 
mieckim*, 


Blaga 
'arzeczywistość. 


(Jak M. K.-Ż. intormuje opinię publiczną). 


A kół inżynierów kolejowych piszą nam: 
(Poniższy artykuł przyczyni się może w pew 


pokazać na oczy robotnikom nie- 


|być kierowany ogromnie złożony aparat mię- |nym stopniu do zorjentowania opinii publicznej w 
|dzynarodówki ; to podług jednego szablonu, ! zakresie właściwych zadań licznych „biur“, „rete- 


RZ: a: z wania - prawomyślności | centralnych i miejscowych urzędach państwowych, 
czajki* na wszystkie sekcje mi odowe'. | czasowej działalności niektórych a nich powiedzieć 


Zwłaszcza, gdy obok organizacji jawnych utrzy- 
„muje się organizacje tajne, obok jawnych kon- 
i trolerów — tajnych szpiegów i „dyplomatów”. 

Jak „policja partyjna* Moskwy działa, 
„świadczy sposób, w jaki Kom. Wyk. odezwał 


jakiemi być... ule powinny, 


sł 

** 
Pod wpływem widocznie artykułów „Minister- 
niemowa” (por. „Robotmiłc* z dn. 7 i 8 b. m.) więk. 
szość pism warszawskich („Gazetą Warszawska”, 


skich w ać wyraził zadowolenie z moa 'się na wystąpienie 5 członków z centrali partji | „Kurjer Poranny“; „Naród“, „Przegląd Wieczor 
ECONO NOIN, z przejeżdżając następ” komunistycznej. Wiadomo, że bezpośrednim |ny”) zamieściła jednobrzmiące wzmianki, które, 
nie przez Berlin, oświadczył, % partje memiec- powodem wystąpienia był zatarg w sprawie | choć anonimowe, jednolitością swej treści ødradza- 


ką również należy rozbić. 


stosunku do socjalistów włoskich, Tak czy 


ja swój właściwy charakter komiumikatów urzędo- 


Radek usiłował później zaprzeczyć, jako- „owak owym 5 członkom. wolno było wystąp:'ć |wych y madają się do .porównania ze smutnej pa- 
by, Rakoczy złożył tego rodzaju oświadczenie | ź zarządu, lub nie. Tak się dzieje we wszy- jmięci „prawitielstwiennymi  soobszczenjami*,. w 
(mimo, że je stenografowano), a gdyby nawet stkich partjach, posiadających choóby cień sa: | których również wszystko i zawsze jednakowo mý- 


itak było, to, zdaniem Radka, nie był do tego modzielności. Ale oto Kom. Wyk. wydaje o: |żowo wyglądało. 


upoważniony. Otóż Levi słusznie twierdzi, że 
jest to igramie partjami, 
łym. Rakoczy był pełnomocnym przedstawi 
cielem III Międz. w Livorno i miał przy sobie 
wyjaśnienia zasad, które doprowadziły do roz- 
łamu. Miał też gotowe „zasady“ dla rozłamu 


Do jakiego stopnia za- 


dany niewoli i otworzyć wam wrota do raju 
alem uczyni? drugi ślub niewieście, niepomny, 
iż wezwałem śmierć, aby mi wówczas ręce 
stułą wiązała. I dziś mi żal, o bracia moi, że 


już wam nie pomogę, jak ongiś Szymon, Chry- 
stusowi, dźwigać krzyż ha Golgotę, na szczyt 


podobał. 

— Musicie im powiedzieć — pouczał Mar- 
ka — że niech lasu ciąć nie pozwolą, ale niech 
isię między sobą nie biją i na dwór z siekiera- 
‘mi nie wybierają. Rządca już posłał po koza- 


to jeszcze od tego rozpoczęła 
wojna — ale kiedy powiadacie, że nie — to 


(W kościele obrali obaj pozycję koło la- 
wek, lecz wkrótce wypchnięto ich na środek i 


, Urszuli, a zaś za chwilę św. Rafała. 
Wreszcie na Kazalnicy zjawił się ksiądź i, 

przeżegnawszy się, rozpoczął ńaukę o miłości 

bliźniego. - - 

ytłomaczył dziedzica, dlaczego las sprze- 

dał żydom; rządcę, że kozaków sprowadził. 

_. „Nie oni kierują wyrokami bósk'emi i nie 

oni są przyczyną gniewu bożego, jaki zaciążył 

nad parafia, ale ci buntownicy, którzy się mia- 

nują przyjaciółmi ludu“, À 


tu wraz z tłumem przetaczali się od jednej do 
drugiej ściany, mając rag przed oczami obraz 


,dezwę, w której strotuje tych, co wystąpili z 


jskwa uważa tedy członków ciał kierowniczych 
innych partji za swych mianowańców!). Na- 
stępnie odezwa twierdzi, że nie sprawa włoska 


oportunistyczne*. Dalej odezwa wskazuje, że 


Piękną mia? zacny ksiądz przemowę i prze- 
konywnjącą. Popłakały się baby, a z chłopów, 
ten i ów, obiecywał sobie w duchu, żę niechby 
tylko przydybał takiego buntownika, toby mu 
już rzetelnie i według przykazania wszystkie 
gnaty połamał. 

— Dobrże j 


— Bij go! To on! buntownik! °. ` 
SE ve elta nich skoczył waburzóny Mi. 
c 


Ra, sadok 
|. — To Michał Zagrodzkiego — rzekł któ- 
ryś 2 chłopów = = 

— Usuń się! 


— Bij wę mnie! —- wrzasnął Michał zł: 


pianą na ustach. | 

—_No to masz! — zawołał jakiś głos i Mi- 
chał jak kłoda zwałił się na ziemię. 

— Ludzie dobrzy! — zakrzyknął Marek — 
nagle zachwiał się — krew zalała mu oczy i 


padł — przykrywając sobą Michała. Jeszcze 


kilka uderzeń spadło na jego głowę, piersi i 


nogi, ale z ust Marta nie wydobył się nawet |. 
jęk cichy. "To zdetonowało chłopów. Odstąpiii 


i spojrzeli po sobie. Ksiądz uciekł na plebanję, 
kobiety zbite w gromadki — płakały. 

W tym uniósł Marek krwawą zbroczoną 
głowę. i 


była powodem wystąpienia, lecz „skłonmości |. 


— Stój! Bydło głupie! — zawołał ja aa T 


` Komunikaty M. K. 2. zupełnie gotostowne, ma 


osobami, ruchem ca- zarządu i zarzuca im brak dyscypliny (Mo- [żadnych faktach nia oparte, zaprzeczają wszystkim 


przeciw gospodarce p: Jasińskiego wytoczonym za- 
rzutom, opiawają „natomiast wiekopomne wnuelio- 
mo dla kolejnictwa zasługi p. ministra, 

Zanim. do przedstawienia prawdziwego stanu 
rzeczy przejdziemy — a to tróchę więcej czasu, miš 


— Bracia — rzekł — tu w kieszeni... mam 
rewolwer...  Dobijcie mnie? 
:. — O Jezus! Jezus! — razległ się krzyk 
kobiet, š 
— Uviekajta! — wrzasnął ktoś nagle à 
w panicznym strachu rzucono się do ucieczki. 
| Przed kościołem pozostał tylko stary, ku- 
lawy dziad, któryęcały ten czas stał oparty o 
mur i odmawiał różaniec. Przykusztykał teraz 
odsunął Marka i zajął się ratunkiem Michała. 
| — No, wstańże — wrzeszcza! dziad — pá- 
kując Michałowi w usta garść śniegu. —Wsiań- 
Że, ty, obroniciclu ludzki. Powinieneś mieć 
kiedy, masz. takie miękkie ser- 


go niebbraka trzeba „jakoś. opatrzyć 
me Achhe 


go! 


je go?‘ Ale szmat nie mam. Torbem zostawił 
w domu. _ . 
+- Szmat chcecie? Bierzcie moją koszulę 
— i Michał począł na gwałt ściągać z siębie ko- 
szulę. Ino się śpieszcie — dziadku kochany— 
ino się spieszcie. A może go przeniesiemy, 
dziadku — 00? 

— Najpierw jestem kulawy, a potem za 
go zabrać — to leć po konie. 


— Dobrze. A wy, dziadku, zatamujęie mu 
krew. 


mi za to dasz? 
Michałowi dziko błysnęły oczy. 
(Dok. nast.). 


— Toć go przecie ratuje. Cóż to, nie ratu- 


stary, aby tylachnego chłopa dzwigać; a chošsz 


— Zatąmować, to ja zatamuję, ale co ty 


i 
i 
| 
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„wpłynęło beząporuie pewne, jakkolwiek nieznaczne 


ey w warsztatach 
— dylko s zupelnie innych powodów. W każdym 
razie oddziatywanie „organizacyjnej roli” M. K. Ż. 
odszukać tu nie podobna i M, K. Ż. w oudse etroi 
się pióra. 


Jak bowiem wytłumaczy statysta ministerjał- | nie 
my many M E. Ż. fakt, iż w ciągu Ilgo półrocza |; 
srersztatowych 


1920 jedna z warszawskich grup 


Gdzież tu wyniki pracy M. E. Ż., a nawet dy- 
pekcji miejscowej? ! 

To, co się dzieje, przypisać można i należy je- 
dynie wysiłkom jednostek, skierowanym ku raclo- 
nalnej ongandzacji pracy. j 

A „gbawienna” działalność M, K. 2. polega na 
tem, że właśnie nie uznaje ono znaczenia tych wy- 
sitków, nie pepiera ich, bo nie ma zapewne „cza- 
su“ ma bliższe rozejrzenie się w nich i na należytą 
oceng. Gorzej nawet, bo nielicznych fachowców, ja- 
kich jeszcze posiada, pozbawia M. K., Ż. calkowicie 
głosu w najżywotniejszych, najwięcej ich obchodzą 
cych sprawach (mamy tu na myśli sprawę zopa- 
trywanta warsztatów w obrabiarki, znane okólniki 
kagańcowe, próby represji za artykuły w pismach, 
działalność „czereswyczajki* ministerjalnej i t. d.). 

Pozatom na zwiększenie wydajności pracy 


podniesienie zarobków pracowników kolejowych. 
Zarobiej te bowiem w paździemiku r. ub. i w lu- 
tym r. b. t. j. w miesiącach straików kolejowych, 
wynosiły mniej, mié % zarobków w prywatnych 
fabrykach warszawskich, zajętych na zasadzie kon- 
traktów z M. K. 2. wyłącznie naprawą taboru ko- 
leżowego. i 


Zarobki te dotychczas zresztą nie zostały zrów- | zmusili 


naye, o mem m. minister niewiedzieć chyba nie 
motd. $ i 
Czy skarb państwa jedynie na wynagrodzenie 
pracowników państwowych nie posiada środków? 

Gdyby „organmizatorzy” z M, K. Ż. nie doprowa- 
dMi „młewiedzę" i „zaniemówieniem”* swojem do 
lutowego strajku, marcowemi wynikami w sprawie 
wydajności pracy o miesiąc wcześniej pochwalićby 


mi błąd. $ 
Zwaćby mu się raczej biurem p. Jasińskiego, 


Ozegoż istotnie choe i do czego naprawdę dąży 
M. K. Ż., które jedną ręką forsuja wydzierżawienie 
kolejowych warsztatów w Pruszkowie prywainemu 
przedsiębiorcy, drugą zaś rozsyła pismom wzmian- 
ki, że... niema jak warsztaty kolejowe! 

W takim razie wydzierżawiania warsztatów 
kolejowych grozi miljonowemi depłatami a fundu- 
szów skarbowych, a wszak skarb, jak twierdzi ko- 
munikat, niema środków. A wzrost wydajności pra- 
cy w warsztatach kol, bardziej jeszcze zwiększa 
różnicę w kosztach naprawy taboru przez przed- 
siębiorstwo prywatne, pirzemawiając tem camem 
ma korzyść obecnej organizacji warsztatów. Tym- 
czasem M, K. Ż. które dla tai organizacji żadnej 
nie położyło zasługi, wysila się, by warsztaty kol. 
wydzierżawić przedsiębiorcom prywatnym! 

Widocznie w M. Ki. Ż. nie wie prawica, co czy- 
ni lewica. Fachowców i gpecjalistów posiada M. K. 
ż. widocznie tylko na to, by kneblować im usta — 
a epinię publiczną karmić „fachowemi* intonma: 
cjami, tabrykowanemi przez analfabetów tak, jak 
im się każe... i 

Wibes tego jednak prasa, która społeczeństwo 
chce iaformować bezstronnie, powinna bardzo 0- 
strożnie traktować wszystkie takie oficjalne infor- 
macje i zasiągać wyjaśnień ze strony fachowców — 
albo też podobne komunikaty podawać ze wskaza- 
niem ich źródła, co zwolni redakoje pism od odpo- 
wiedrialmości za ich treść. 

Inżynier, 


WER RNG zy ERY NEGO PETA EEA E RAN Ay 


Zblizkai z daleka. 


„WÓDKA—PRZYJACIÓŁKA CZŁOWIEKA, 
Znalazłem się pewnego popoludnia w 
dzielnicy robotniczej i natknąłem się na tłum 
kobiet, tu į owdzie przetykany wyrostkami, 
niekiedy mężczyznami w sile wieku, niekiedy 
wreszcie — dziećmi poprostu. Był ło duży 
tlum a kilkuset osób złożony. Onganizowało 
tlum. kilku funkcjonarjuszów policyjnych z przo: 
downikiem na czele. Zapytałem niewiastę, 
która z dzieckiem na ręku czekała ostatnią w 
ogonku, co obie strony ulicy wypełniał, na 00 
ten tłum czeka? Odpowiedziała ze znaczącym 
uśmiechem na ustach: „na wódkę przecie”. 

Tium ten uzbrojony był w duże butelki. 
Czekał i śmiał się. Krzyczał potrochu. Policja 
interwenjowała. 

Dokądkolwiek przyjść, w każdej restau- 
racji ludzie piją. Płacą setki i tysiące marek | 
za wódki, za likiery. Piją, jak nigdy w Ware, 
szawie nie piło. „„Kantorowicz' czy „Kaspro- | 


rzeczywiście wzrosła | j 


„ŁOBDTNIK”, g3ą!0$, 22 kwieinia WZI r 


BÀA mosta? rozkazem dowództwa s armii odpowiedź z Rygi. Ks. biskup i czlonkowie misji 


l monopolu pań- 
stwowego, albo w sklepie przez monopol pari- 
stwowy kontrolowanym? Droga to przyjem- | 
ność, sło przy dzisiejszych zarobkach wcale 


PE rów nica naszem tar z Piera, zek diora 
rja jew: sklada e podziękowa- w Mińsku, eprawę 
Nie słychać jaloś, aby kto quzeciwko tym | die towarzyszom z Kalisza | „Dziennikowi Lu- |stowego zezwolenia lea powrót do 
nadużyciom protestował. Gdy w restauracji dowemu* z Chicago za depesze kondolencyjne, | biskupa i członków misji. P, 
widzimy wypróżniające się na stolikach butel- |agwokatowi Bolesławowi Rotwandowi za list się z Cziezerinem, 
| albo „kolorowej“ wódki, myśli: |kondolencyjty, Centralnemu Komitetowi Ro- 

my mimowoli o dawnych czasach, kiedy takie |pqtniczemu z Warszawy, wydźwnictwu „Robot. |złński zmajduje się jeszcze w Butyrkach i ma b 
butelki wypróżnione w zwartym Szerogu W inik“, pracownikom fabryki Stowarzyszenia |W najbliższym czasie uwolniony. (P. A. T.) 
dzieliśmy w „Europie* albo u „Briihła" na Mechaników z Pruszkowa, ..Dziennikow; Ludo- zk 
stolikach, zajmowanych przez moskiewskich | wemu* z Chicago, Uniw. Ludowemu z Chica- Umowa amnestyjna polsko-niemierka, 
oficerów. Dziś „widzimy, fak pomagają wypróż- go, Związkowi Socjalistów Polskich z Amery- W dmiu 21 lutego r. b. zawarta została pomię- 
niać je—niewiasty. Któż tedy ostrzeże mężozy?. | kiji Stow, Mechaników Polskich z Ameryki i |dzy rządem polskim a niemieckim dodatkowa wmo- 
nę, gdy towarzyszka jego Bachusowi narówni | oani Przygodzkiej — za wieńce; oraz wszyst- |wa emnestyjna, ma podstawie której obiedwie stro- 
pz hołdować zaczyna. Mówią, że tak było kim innym za wieńce i kwiaty i za łaskawy u-|ny zobowiązują się darować wszelkie przestępstwa 
i dawniej. Być może. Nie było to zjawisko pO- | azia} w pogrzebie natury 
wszechne. Może kryło się pod figowym list- 7 
kiem życia domowego. Dziś jest to zjawisko 
publiczne i nietylko  tetryk-hygjenista, ale 
każdy obywatel boleć nad tem powiniem 

Że alkohol jest szkodliwy, każdy wie o Bronika sejmowa, Pae iaat palannsa Daoa. ink weż A 
tem. że wszędzie istnieją kammodziejo wete |ęTHRPELACJE POSŁÓW  SOCJALISTYCZ. [miedzy rządem polskim « uiemteckim doszło do 
mięźliwości, każdy wie o tem. W Angiji, w | NYCH. porozumienia treści następującej: W sakresie dzia. 
Niemczech, w Austrii ruch abstyneneki jest Pos. Malinowski i tow. złożyli interpela- łania umowy polsko-niemieckiej w sprawie amne- 


| 
z 
: 
g 
P 


wszystkie zastrzeżenia. 


sięcy szyników! Rzecz prosta, że dzieją się tam 
nadużycia i że gazety opowiadają o tajnem 
pędzeniu wódki, albo o wódki 


mó w marce polskiej i miljardami w zmamo- 
zdrowiu. 

Henryk Bezmaski, 

przem. 


szklanego 
W ciągu ostatnich paru tygodni daje się od- 
czuć u nas niebywały popyt na wszelkiego rodzaju 


'| telki monopolowe po 8 — 9 mie, za sztukę, obecnie 


zaś bierze się %2 mk. i drożej. Widzimy, jak kolo- 
salns zyski ciągną stąd tabrykanci, gdyż, jak wia- 
domo, za ten czas koszty produkcji wcale się nie 
powiększyły, a i przy ówczesnych cenach butelki 
były wcale zyskownym artykułem dla fabryki. 
To też w estatnich czasach zostało uruchomie- 
mych kilka fabryk nowych, względnie produkujące 
inne artykuły przechodzą częściowo, lub całkowicie 


Popyt na butelki motywuje stę wymożoną pro- 
dukcją wódek w Poznańskiem. Wychodzi tere na 
jaw dlaczego nas głodzono w ciągu zimy. Poco ob- 
szarniey poznańscy mieli dawać zboże i kartofle na 
wyżywienie budności? — przecień daleko więtosze 
przyniesie ono zyski, gdy się je przerobi na wódkę 


Oharelzterystyczne jest, jaką to. bronią poshi- |-2 poselstwa belgijskiego w Petersburgu, po- 
i wydział ntu ws CE | 


z niemilymi mu ludźmi. Niedawno przybył do Sta- |80 w belgijskiem ministerjum spraw zagranicz- 
nów Zjednoczonych kupitaa  Kaden-Bandrowski, | Ych. 


doktedmą ilustracją metody kłamstw i oszczerstw, 
jakiej nie waha się użyć wydział narodowy, wy- 
chodząc z założemia, iż eel uświęca wszelkie środ- 
ki, (Dokument tem był maturaliie przeznaczony 
dla pism wydziałowych): 


się pierwotnie, że ta kwestja natury hygienicz- |0 których posiada on wiadomości, pouczenia rgo ja ciągu prowadzić śledztwo w tej i 
nej i moralnej szkodzić będzie ich interesom |sędziego śledczego ppor. Feliksa, że niedopu- |, sy. ONSE zde kwa 
politycznym; mocny głos robotników uwalczył |szczalnem jest powoływanie tendencyjnych | I a frapa pi 


W Ameryce, w Stanach Zjednoczonych, | presji a to w celu tendencyjnego oskarżenia e. 
uchwalono prawo, na mocy którego od 16-go |PPOr. Gladkowskiego. PERO 
zie, Me ed dów aj. i. Tedónm Dyotowić i tow. skiigi fą- 


Złołe myśli, 
(Naród jest tem użyteczniejany, dm mięcej pree 

ych. P. Pacak w tonie prowokacyjnym cem” 6 wojemi przyczynia się do szczęścia i doske 
odmawiał do pracy zdemobili nałości jednostek, które go skłedzją, tudzież do 
nych. Przyjęcia me szczęścia i doskonałości innych narodów, | 


Oj, łudzie, tndzie! Za pełnym talerzem t tre A 
telką wleżliby do kanalu, a za rublem, to już mia. 


wet nie wiem gdzie, 
(Eolea Prut), 


Kronika poliłyczna. 


Program pobytu Naczelnika Państwa w Pa. 
snaniu. 


, Naczelnik Państwa przyjedzie do Pozna- 
nią w piątek o godz. 10 rano. Po powitaniu 
na dworcu Naczelnik Państwa uda się samo- 
chodem na Błonie Grunwaldzkie, gdzie odpra- 
wiona będzie msza polowa. Następnie odbę- 
dzie się ceremonja udekorowania sztańdaru 
15-go pułku ułanów krzyżem „Virtuti Militari“ 
ormaz defilada, poczem Naczelnik Państwa uda 
się na Zamek na krótki odpoczynek. O godz. 
A, eeg Bo spod geta żel > 

tuszu, o godz. B-ej odbędzie się galowe i 
przedstawienie w Teatrze Wielkim, urządzone | "ników miejskich á ich rodain; 
staraniem 15-go pułku ułanów. O godz. 8-6j 
wiecz. korpus oficerski 15 p. uł. podejmować 
będz:e Naczelnika Państwa w Bazarze. O godz. 
12 m. 5 Naczelnik Państwa wyjedzie do War- 
szawy. (E. E.). 


EJ 
*ę 
Minister Spraw Zagranicznych Sapieha 
wyjeżdża w poniedziałek do Rzymu, skąd wda 
się do Paryża, gdzie będzie obecny przez cały 
czas posiedzeń Rady Najwyższej w sprawach 
Górmego Śląska, 


o + 

+t 
Rząd pólski otrzymał wiadomość © miano- 
waniu przez rząd belgijski nowego posła w 
Warszawie. Jest nim baron de I'Escaille, który 
uchodzi za znawcę stósunków wschodniej Eu- 
topy, i który przed rewolucją rosyjską był rad- 


Wezorajszemu posiedzeniu przewodniczył wios- 7 


= 


prezes R. M. tow. R. Jaworowski. ki 


tr. Libiokiego w tejże sprawie R M. przemie do 
spraw > 


pracowników miejskich. = 
Wniosek Magistratu w sprawie zmiany naawy 


* 

$% 
Otrzymano wiadomość, że sowiecka dele- 
gacja repatrjacyjna przybędzie do Warszawy 
w sobotę wieczorem. 


k 
Pod przewodnictwem p. Strasburgera od- 
bywają się posiedzenia komisji do spraw roko- |e 
wań ekonomicznych z Rumunją. Komisja dzieli 
sią na 3 podkomisje: terytorjalną, kolejową i 


uchala sprawozdania i wnio 
j przez R, M. w oelu zbe- -di 


o 
~ 


Rada miejska 
sków komisji, 


z A f 
4 A $ N AEN 
NES A S, 


Rr: 104 


irc. å "ROBOTNIK", piatok 2 kwietnia 102 r. 
p wadliwego prowadzenia ksiąg | sumy odliczone robotnikom, których Magistrat rów-jinteresie obu stron leży przyjazne uregulowa- Wiadomości telenrafiozne 
A 


nie wzajemnych stosunków, nakoniec podkre- 
ŝli ogólne znaczenie przywrócenia stanu po 
kojowego w Polsce i Litwie. "Wstępne dysku- 
sje Hymans'a z delegatami będą miały na ce- 
łu określenie spraw nad którem; będą się to- 
czyć obrady. Najbliższe posiedzenie konferen- 
cji ma się odbyć w pierwszych dniach maja. 
Hymans zwrócił się do obu stron z prośbą, a- 
żeby unikały wszelkich zajść oraz polemiki, 
* |któreby mogły wzburzyć op`nję publiczną w 
czasię trwania rokowań. Członkowie w!leń- 
skiej komisji kontrolnej biorą udział w pra- 
cach konferencji. 
DELEGACJA LITEWSKA NA KONFERKN- 
CJĘ BRUKSELSKĄ. 
Brukseła, 21 kwietnia. 
(E. E). Delegacja litewska na konferen- 
cję polsko-litewską w Brukseli składa się z 
następujących osób: Galwanowski przewodni- 
czący, Piotr Klimas — wice-minister spraw za- 
granicznych, Tomasz Naruszowicius — przed- 
stawiciel Litwy Kowieńskiej w Londynie, Mi- 
losz — przedstawiciel rządu Kowieńskiego w 
Paryżu, pułk. Konstanty Kleczynskis — szef 
sztabu generalnego Litwy kowieńsk'ej oraz 
Eretas -—— dyrektor litewskiej agencji telegra- 
ficznej. 


Delegacja polka w Gafaposzdie. 


Budapeszt; 21 kwietnia. 
(P. A. T.). (Budapeszt. biuro kor.). Na 
cześć bawiącej tutaj delegacji polskiej węgier* 
sko - polska iżba handlowa urządziła uroczy- 
ste posiedzenie, na które przybyli przedsta- 
wiciel rządu, miasta, szereg wybitnych osobi- 
stości z kół gospodarczych węgierskich. Po 
mowie powitalnej prezydenta polsko - węgier- 
skiej izby handlowej barona Madarassy - Bec 


c » komisi 

tm wadliwość buchafterji częstemi zmiana- 
mi w personelu biurowym AGRIL/'u czemu admi- 

> ia zapobiee nie była w stanie. Zadane przez 


e ar 


na w przystąpienia do Kasy chorych. Wiek- 
moé komisji wypowiedziała sę przeciwko przy” 
stąpieniu, znajdując na plemmm R. M. rzecznika w 
r osobie r. Wilczyńskiego. Przeciwko opini komisji 
| gabrał głos r, tow. Arciszewski, zbijając wywody 
| prz in . Nie jest już obecnie kwesiją, czy ro- 
- botnicy miejscy mają przystąpić do Kas chorych 
-_ lub nie, bo a dobrodziejstw Kas ch. robotnicy i pra- 
| © miejscy korzystają już od 1 stycznia n. b. 
_ 1 Kas chor. aależy się już od Magistratu pokaźna 
| suma % mil mk, Rada miejska żądane kredyty 
/ musi uchwalić, gdyż w przeciwnym razie K. chor. 
| o aae andap Dar ageng ki pe 
a bezpośrednio od Magistratu, ale również © 


__ Walka o Górny Sląsk. 


na zachód od Odry, reszta zaś kraju z okrę- 
giem przemysłowym utworzyłaby terytorjum 
samodzielne pozostające pod kontrolą między- 
narodową. Oczywiście wiadomości te należy 
_ posła Korfantego. któremu łącznie z posłem uważać jedynie za „balony próbne” puszczonę 
- Zamoyskim Rząd polski powierzył występowa” |% Berlina. 

je ode ada sote ów sa pow BOJKOT PRZEMYSŁU POLSKIEGO NA 
sprzymierzon . Do czasu przybycia pos G. ŚLĄSKU. 
Korfantego sprawy delegacji prowadzą poseł RA 
"Z i oraz dr. Rakowski w charakterze za- Bye, 21 kwen. 
stępcy Korfantego. Sekretarzem generalnym 


Rp 
3 — Dłuższą 


gt. 


następnego posiedzęnia © 
Zatwierdzono wnioski komisji do spraw ogól 


i latem od 9 do 1 4 od 8 da 7. 


" DELEGACJA POLSKA DO SPRAW GÓRNE- 
GO ŚLĄSKA. 

A+ > Paryż, 21 kwietnia. 
_ (E. E): Nadeszły tu pełnomocnictwa dla 


i e jest Gustaw Szura. przedstawia się obecnie w innem świetle. przemawiali: sekretarz stanu Scitowski, prezy- 
 RADYKALI FRANCUSCY WOBEC SPRAWY |Stwierdzono, że firmy niemieckie otrzymały z |1ent buda sr rwie izby kroop i prze- 
przył ć : oare : mysłowej Belatjny i b. minister spraw zagra- 
GÓRNOŚLĄSKIEJ Berlina rozporządzenie, aby nie dokonywaly nieznych hr. Burjan. Hr. Burjeń w mowie 


prt 


: Paryż, 21 kwietnia. 
(Œ. E). Komitet wykonawozy partji rady- 
no - socjalistycznej na posiedzeniu pod 
rodniętwem  Herriot'a, mera Lugdunu, 
ego przyjaciela Polaków, wysłuchał 
ozdania szczegółowego deputowanego 
a w sprawie plebiscytu na Górnym Ślą- 
oraz sposobów używanych przez Niemców 
Ila szerzenia propagandy antypolskiej. Depu- 
any Saget przedłożył dokumenty sensacyj- 
e dotyczące tej sprawy. W związku ze spra” 
y aniem. Sageta uchwalono następujące 
ajście do porządku dziennego: 
f; „Komitet wykonawczy po wysłuchaniu cen- 
go sprawozdania obywatela Sageta deputo- 
wanego, konstatuje z radością, że ludność okrę- 
przemysłowych na Górnym Śląsku, pomi- 
presji i ;ntryg niemieckich, wypowiedziała 
w znacznej większości za połączeniem Gór- 
go Śląska z Polską. Komitet wykonawczy 
zwraca się do rządu o jakmajbaczniejsze ozu‘ 
«anie nad tem, by okręgi te były zwrócone 
, a to w myśl drugiego aneksu do trak- 
wersalskiego oraz na podstawie wyników i 
ebiscytu“. 
NOWE PROPOZYCJE NIEMIECKIE. 
R _ Bytom, 21 kwietnia. 
-E E). Dzienniki niemieckie podają do 
wiadomości o nowych propozycjach niemiec 
według których G. Śląsk byłby uznany 


swej wskazał, że Polska jest dzisiaj potężnem, 
bogatem, silnem i zwycięskiem państwem, 
natomiast Węgry krajem okrojonym, ubogim i 
spustoszonym. Węgry jednakowoż nie są stra- 
cone, gdyż będą walczyły i pracowały. Na to 
przemówienie odpowiedział prezydent polsko- 
węgierskiej izby hamdlowej w Warszawie, p. 
Juljan Tołłoczko, dziękując za serdeczne przy” 
jęcie, zgotowane delegacji polskiej. 

j Budapeszt, 


ła prasa wita polską delegacje ekonomiczną, 0- 
głaszając długie artykuły o sławnej przeszłości 
Polski i wspaniałem zmratwychwstaniu, oraz 
podkreślając tradycyjną sympatję polsko-wę: 


gierską. | 
Niemcy nie. wypetnity traktatu. 


Paryż, 21 kwietnia. 
(E E). Agencja Havasa donosi, że kon- 
terencja ambasadorów otrzymała raport gene- 
tala Nollet o rozbrojeniu Niemiec. Na zasadzie 
tego raportu konferencja orzekła, że rozbno- 
jenie jest niedostateczne i że zobowiązania 
traktatu wersalskiego nie zostały wykonane. 


Mowy gabinet pushi. 


Berlin, 21 skwietnia. 
(E. E). Nowy gabinet pruski ukonstytuo- 
wał się w następującym składzie: prezydent 


© PORT W KOŹLU. 

(E. E). „Gazeta Robotnicza” dowodzi w 
szeregu artykułów konieczności przyznania 
portu kozielskiego Polsce. Odra jest żeglowna 
dla wielkich statków aż do Koźla, a dla mniej- 
szych do Raciborza. Koźle słusznie uważane 
jest za naturalne centrum Górnego Śląska, bo- 
wiem o kilka kilometrów na wschód leży Ki- 
dzierzyn, najważniejszy węzeł kolejowy na|- 
Śląsku. Czem dla Warszawy Gdańsk, tem dla 
Górnego Śląska jest Raciborz, Koźle i Opole. 
Istnieje projekt przeprowadzenia kanału łą- 
czącego zagłębie górnośląskie przez Bydgoszcz 
z dolną Wisłą, gle jest to droga na północ, lecz 
nie na zachód. Gazeta przypomina artykuły 
traktatu wersalskiego, dotyczące umiędzyna- 
rodowienia Odry i stworzenia komisji między. i 
narodowej, w której Polska byłaby reprezen- 
towane. Nie wystarczy — pisze Gazeta — 
żebyśmy mieli Raciborz. Musimy mieć również 


75% wydajności dawnej, którą obliczać można 
Aa Paryż, 21 kwietnia. | na 250 miljonów ton r 
| (P. A. T). (Radjo). "W czwartek rano EZ 


o się posiedzenie rzeczoznawców wojsko- A Komisja 4 l 
wych i ekonomicznych., Konferowano w dal- dnogłośnie zaakceptowała oświadczenie zawa- 


rodzaj zastawu za przyszłą spłatę odszkodo- y 
Dziennik „Oberschlesicher Wanderer" |Koźle i Opole. Byłoby błędem nie do daro- Stregowaki, hrsg ws bateri Dominikus, 
podaje, że Anglja i Włochy są jakoby przychyl- | wanta zaniedbać cośkolwiek, co może się przy- pod f pee moe ag roa : 

| usposobione dla tego projektu. Niemcy o- czynić do wzmocnienia stanowiska polskiego b Asi Ag ter Zohntof, Ró R er awg 

wówczas część G. Śląska położoną | nad Odrą. | doty P: iat A PA tanta, 
ni APROPO GP OPPA SNEON NEIEN EEG EEEN ENTEN — Wamho 
E ERTA Ki obszaru okupowanego, w rachu- 
— gra altana. SEE ZZEŻ Dzacycja: goiłtów, 
| e 


m ciagu nad operacjami*wojskowemi w sto- damiające o mającej nastąpić okupacji terytor c 
kdo demi ieckich i © h sankciach ekono- | ponownie jego kandydaturę i spodziewają się, 
sunku do Niemiec. niemieckich i dowych sanikojach eko że on wybrany wbrew głosom socjali- 


o de Paris" sądzi, że Weygand j Pr: 
h BP ee podobilo Fódeśnić piowdlóte- czeniem rządowem głosowali nawet socjal.ści. | 
M a ogólnego raportu, który weźmie zs 
Briand, ażeby go przedstawić w końcu tego ty- 
nia Lloyd George'owi. 


„Rosenborg był jedynym 


20 kwietnia. | że). 


Robotnicy rolni majątku Alt Rosenberg, które 
go właścicielem jest Niemiec, zwrócili sią a pomoc 
do komisji międzysojuszniczej 2 powodu szykam, 
których doznają ze strony Niemców za to, ża Alt 
majątkiem w pow. ole 
skim, który głosował za Poiską. 

— Rząd jugosłowiański przyłączył się do tr 
chwał konferencji londyńskiej w sprawie obłożenia 
taksą 50% towarów, importowanych z Niemiec. 

_- Wbrew wiadomościom, podanym przez niea 
które dzienniki, biuro Wolifa donosi, że Niemcy 
nie stawiają przeszkód w wydawaniu parowozów. 
Entencie. 

s- Delegacja praskiej Rady miejskiej przybyła 
do Paryża. 

—- Lwowska izba handlowo - przemysłowa © 
świadczyła stę za uchyleniem moratorium a dnia 1 
października x b. 

L- Ministrowie francuscy zebrali się we wto”: 
rek na naradę w pałacu Ejiżejsfim. Premjer Briand 
zawiadomił o mającej odbyć się w końcu bieżącego 
tygodnia konferencji w Lymona. W konierencji taj 
wezmą udział ze strony francuskiej, prócz premje= 
ra Briend'a. Filip Bertełot, marsza”ek Foch i gem 
Weygand. 


"Głosy czytelni 
osy czytelników, 
Strajk inteligencji. 

W związku zə strajkiem bankowców, otrzyma” 

liśmy następujący list, który w calości umieszcza 
my: 
Jestem skromnym urzędnikiem Banku Handlo- 
wego. Po wielu latach uczciwej pracy i posłuszeń- 
siwa moim zwierzchnikom, doszedłem do 14 tysię- 
cy marek miesięcznej pensji. Jak każdemu rw Pol- 
sce wiadomo, za tę sumę można dosiatnio utrzymać 
nietylko siebie, ale i żonę, dwoje dzieci i sporo 
nuciułać na starość. x 

Jak przystało na „inteligenta“, czytywałem 
tylko „Kurjer Warszawski”, „Kurjer Poranny“, 
„Przegląd Wieczorny”. Jednem slowem coś w tym 
rodzaju. Przejmowałem się ich artykułami, w któ- 
rych co parę wierszy mówi się © kościele, obo- 
wiązlu obywatelskim, służbie dla kraju. 

Odczytywałem te artykuly małżonce moĝel, 
wieczorem siedząc przy, skrommej, niesłodzonej her» 
batce, przegryzając chlebem kartkowym bez masła 
(oczywiście wynik to naszego skąpstwa, bo jak mia- 
domo, 14 tysięcy miesięcznie starczy. patra wy- 


skie kunjerki bronią eprawy 

I naraa wybucha strajk w Banim Handlowym! 
Wywołany on został z powodu ordynarnego sacho- 
wamia się pewnego dyrektora å dlatego, że inteli- 
gono) bankowi nie mają już sil dalej głodować $ 
h. 


Dnie 16 kwietnia ta sama gazeta pisze: „Z 
drugiej strony nie można żądać od bamków, by pia- 


powiadał, że po 2 latach praktyki otrzymywał 5 rb. 
miesięwmie". „Inne czasy“ (obecnie) dodaje z %- 
lem „Przegląd Wiecz.”. 

' Inny kurjer drukuje kómunilcaty dyrekoji od- 


rią | zocając wyjaśnienia ze Związku bankowców. W in. 


nej, wielce patriotycziej gazecie, w ostatniej chwi- 
li zmiszezono artykuł w obronie strajkujących man- 


banków niemieckich. Nota wiada j I 
a że jeżeli rząd uiewitcki saa dn. 2 b. m., posi zaś ostatnie — pra | cinku Tulon - Bennar trwają utarczki o chaż| I razem będziemy walczyli o „lepszą Polskę”. 
rezerwy złota Banku Państwa | Wd w piątek. Przedłożony będzie | rakterze miejscowym, Turcy systematycznie Zaweósiiy. 
1-ym maja do filji tegoż banku w Ko- |szereg projektów sankcji yok w- | organizują bandy, które prowadzą walkę pod- dn. 20 kwietnia 1921 © 
i Koblencji — to komisja odszkodowań ko Niemcom, omawiających dokładnie plan e-| jazdową przeciw: o Grekom, Glównym przy- j 
zmuszona na mocy art. 287 traktatu | wentualnej akcji wojskowej, liczbę wojska po- | wódoą tych band jest niejaki Emir Effo, ban- Obrazek £ tyeta szpiżałnego. 


é będzie odpowiedzi niemieckiej do d. | cznej. ‘| wolucyjny w K 


me Gaw, stwie | Konferencja W Brukseli Miatowanie bistna łódhtdomo. 
and przedłoży Lloyd George'ow: w Bruksela, 21 kwietnia. 21 kwietnia. 


(P. A. T.y. (Havas). Delegacja polska j 
litewska zebrały się na posiedzenie pod prze- 
wodnietwem Hymans'a. Polski minister 'peł- 
nomocny w Brukseli, Sobański, zastępował de- 
legata Askenazego. W przemówieniu swem 
Hymans wspomniał o sławnej przeszłości Pol- 
ski, jej cierpieniach i zmartwychwstaniu, oraz 
wyrazi! symmpatję dla wysiłków narodu litew- 
skiego, mających na celu zorganizowanie sa- 
moistnego życia narodowego: zaznaczył, że w 


przewiduje pobieranie na rachunek 
à Á taksy w ilości 50 do 70 franków 
ny węgla z kopalni w zagłębiu Ruhr. Eks- 
ploatacja kopalni i technika podziału węgla 
miałyby pozostać nadal w rękach personelu 
'eckiego, przy końtroli jednakże inżynie- 
Iranouskich. Specjalne ułatwienia projekt 
zewiduje dla zaopatrywaia g węgiel ludno- 
pa łerytorjum okopo Wita Według zda- 
|. mia osób kompeteninych wydajność kopalni 


kiego pierwszym biskupem łódzkim. 


ROBOTNICZE ŚWIĘTO MAJOWE. 
Napisał Henryk Bezmaski, | 
Wyd. C. K. W+ P. P. S 
Skład główny w Księgarni Robotniczej, 


dyta, skazany niedawno na śmierć przez wia- 


salskiego zażądać niezwłoczn wydani 
RW 3% ira A. a ne z tem wydatki. Zawarte tam będą z: dze ców Ja wiem we ya pp 
| i wskazówki dotyczące spraw natury ekonomi- edług eń prasy gr re” 
A Według Havasa komisja odszkodowań 0- | oniesi ; 


U 


(E. E). Papież mianował ks. Tymieniec- | pracow 


NENEI RE WED RRC EE DEE CAO ZOZ RO NICE OB PDS RRC UOR 
Już wyszła z druku 8-stronicowa broszunka: 


Szaty 
w ; ich mnem popar 
ciem i protekcją „sióstr“ się pracownioy, NA- 
leżący do Związku Chadeków, natomiast pracowni- 
cy ze Związków Wlasowyoh w najohydniejszy spó- 
jańskiej* robocie wiedzie „stostra” 
Feliksa Szafrańska; za oel swych -ataków wzięła 
acownicę Marje Ferandzin. Buntuje chadeczki by 
wymyślały Ferandzin, sama zaś ua kaśdym kroku 
szykamuje ią, zowiąc „żydowską sługę”, „czarwo- 
mym djablem“ it, d. — wreszcie namawia potulną 
sobie chadeczkę Ciołek, by i ta od. siebie szyłcs- 
nowalła Ferandzin, Cokożwiek się stante wszystkie- 
mu wima Ferandzim, 
Pewnego razu szarytka Feliksa wyjechała as 
rekolekcje, zastępczyni jej, szarytka 
wypożyczyia do innego oddziału 10 koszul. Po po 


ltmskie 56) a milicjanci w czwartek, dn. 27, o 


„ROBOT 


I podobnych przykładów podać można bez liku. 
Wśród robotników zaczyna się podnosić: coraz 
ukraść, tylko ta z „żydowskiego związku”. gwaltowniejszy protest przeciwko temu. Niech sza- 
i i rytka Feliksa å jej podobne nie przeciągają struny. 
Fakty te podajemy do wiadomości klubu rad- 
nych P, P. S. j i 
Robotnik, 


| | onotwowacoccwaj 


L ieia partii. 


- e 10 więźniów z Pawiaka, W 


nego Związki 

Czytamy w „Przełomie” wileński: 
- Nasi komumiści i ich sympatycy, po prze- 
czytamiu wzmianki w „Przełomie że wy- 
branii do Prezydjum Biura Ceniralnego Związ- | 


godz. 6. 

Komisja majowa jest czynną codziennie 
od godz. 6 — 8 wiecz. i udziela wszelkich in-| 
formacji tyczących się 1-go maja. 


we, Polskie, Chrześcijańskie Związki Zawodo- 


Wiee kobiet odbędzie się w niedzielę, 
dn. 24 kwietnia o godz, 8 pp. w sali Tow. 
Hygienicznego (Karowa 31). Omawiane będą: 
1) Konstytucja dn. 17 marca. 2) Prawa cywil- 
ńe kobiet. 8) Święto pierwszego maja. Prze- 
mawiać będą tow. tow. poseł Norbert Barlie- 
ki, radni miejscy: Zofja Praussowa i Rajmund 
Jaworowski. 


cznościi z podejrzeniem, 
Komentarze zbyteczne... 
Zebranie me/aloweów. 
Wezoraj odbylo się zebranie mężów: zaufania 
i delegatów u 47 firm metalowych w Warszawie.) 


czący oddzialu warszawskiego. 
Dsielnica Praska. Dziś, 4. 22 b. m., o godn 6 


Dzielnica Nowe-Bródno. Dziś d. £Ż b. mt, o g. 
4 po poł, w lokałv dzielnicy (Budowlana róg Bia- 
łołęckiej) odbędzie się ogólne zebranie członków 
dzielmicy, na którem tow. Kompało wygłosi odczyt 


o sytuacji politycznej, pt 
-T l nego dla robotników, 2 przy drugim wybrali dele- 
Dzielnica Ochoa, Dziś d. % b. m, a godz, 6 gację z tow. tow. Chyczewskiego, Burcharda į 

po poł, w lokalu dzielnicy (Grójecke 45 m. 86) od- | Cznbka, która to delegacja dziś uda się do postów 

będzie się posiedzenie komitetu dzielnicy. socjalistycznych i -wraz z mimi do odpowiednich 
Kolejarze! W piątek o godz, 6 mwiecz, tw luka. | ?ynmików rządowych, aby te niezwłocznie poczyni yai» 
Praskiej, Brukowa 29 odbędzie się ze- |} kroki, by Sejm wprowadził odpowiednie po- 
z dyskusja, prawki do ustawy, robotnicy bowiem mię, mają žad- 


szkodliwe dla robotników. Przy pierwszym punk- 
cie delegaci rzeczowo wykazali „radykalnym”* ich 
niemoc zrobienia czegokolwiek słusznego i korzyst- | 


Kolejowa Org. P.. P. S. Jutro å. 28 b. m. o g.5 jneych ma utrzymamie ich rodzin, Ustawa rów- 
po poł, w tekalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) | nież mówi w EFI Tamil W 
odbędzie się posiedzenie komitetu i mężów zauta. | o., pryzmy JA 0 two 
zie dak ni P PE daje na utrzymanie swej rodziny, nie podlega opo- 
74 dafkowaniu, a przecie robotnik więcej po nad to 
Dzielnica Mokotowska. Dziś d. 22 b. m. o godz. | nie zarabia. Mimo to jednak, obecnie ściąga się z 
B% po pol, w lokalu dzielnicy (Bagatela 12a) od- | robotników podatek, delegaci więc mają żądać sta. 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicy. nowego, by ściąganie owego podatłru zostało wstrzy- 
Dzielnica Jerozolimska, Dziś d. 22 ©. m, o g ? | Te e rer lejren 
wieca. w lokalu dzielnicy (Ohłodna 41) odbędzie Strajk meżaloweów w: Lublinie, 
się posiedzenie komitetu dzielnicy. (em tygodnie już tnwa strajk metalowców w 
Dzielnica Śródmiejska, Daia 28 b, m, o g. 7 w. | Lublinie. Robotnicy są zdecydowani bronić spraw 
w lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 36) odbędzie | Swoich do ostateczności. ) 
się ogólne zebranie członków dzielni j Związek robotników metalowych, iworzystając 


ey w sprawie » a ý 
1 maja. Jednocześnie zawiadamiamy, iż sektetarjat |z upłynięcia terminu umowy w dniu 4 kwietnia 
. r. b, ułożył żądanie podwyżki płacy o 60% na, 


Í| Odroczenie rokowań między przedstawicielami to- 


na którem przewodniczył tow. Rączka, przewodni: | dla 
‘nego Zebrania x dnia 7 b. m. na którem „radyka nie mogły, ponieważ warunki pracodawców: daleko 


do- |brać na siebie odpowi 


| godzą się na propozycje pracodawców i jakie ewen- | 


nych dochodów prócz zarobków ledwo wystarcza- |. 


NIK”, piątek, 22 kwietnia 1021 r. 5 
 NOEZREPYE. GORSZA ATE AAIE TRA, > POUR TEZA) MAPY EIA E NITEK OE DSG 
Baczność Tow, dozorcy! Walne zebramie do- 
zorców domowych odbędzie się w dniu 24 b. m. 
o godz. 1-ej rw lokalu Związku, Lesmo 48, Sprawy 
wzżne, obecność wszystkich członków niezbędna, 


tych dniach w Warszawie, zwołany przez ligę aniy- 
bolszewicką, pod hasłem „walki z drożyzną”, Dia 
zjazdu tego nie istnieje 7-mio letnia wojna, skan- 
dałiczna gospodarka naszej burżuazji, błędy w poli- 
tyce finansowej. naszego ministerium skarbu, a Ze Związku robotników przemysłu spożywcze. 
wszystkiemu winien proletarjat, który żamało g0- go. S ki Racja paai koców i ysłu spo 
dzin pracuje i oddaje się lenistwu, za dużo je, 2% |; jekarzy, podaje do wiadomości 
dobrze się ubiera i za dużo zarabia. Wniosek © te- |.” caigo , zalja. ZZA i 
go: niechaj robotnił śkdnie. A ; PR iż "wszystkie upoważnienia wydatne AE 
skasować 8-mio godzinny dzień roboczy i t. d- dni zarząd od dnia 1 stycmia do d., 19i 
Nasza. burżuazja pierwszy swój cios wymierzy- "ZE Natomiast boat ARAP yH Ša 
ła przeciw. vko Związkowi zawodowemu kolejarzy. zai dw rt Zoe Zza łani 
Obecnie nie daje iej spokoju Związek robotników pamana m 44 "2 ; 
rolnych i Związek metalowców, które wciąż wzra- Zebranie organizacyjne biuro- 
stają w siły 1 znaczenie, wydk. W niedziela, d. 34 6. m od Gray BMR. 
Lublinie istni dział Związku metalo- |zrama, w siedzibie „ ofiejalistów handlowych 
żę gokaz r i przemysołwych (ul. Śliska Nr. 9, I piętro, wejście 


wego, który. bodaj, że najwcześniej rozpoczął swoją 
działalność i prowadzi ją jaknażżywotniej, W Lub- |drugie a parteru gmachu handlowców — Sienna 
linie istnieje też oddziat Związku przemysłowców Nr. 16) odbedzie się nebranie organizacyjne Koła 
metalowych, jeden z najlepiej zorganizowanych i (ewentualnie Związku) pracowników biunowych w 
najbezwzgiędniejszych w stosunku do nobotników. połączeniu z kontereneją na temat państwowego T- 
Dlatego też cios przeciwko Związkowi metalowemu bezpieczenia pracowników prywatnych (nader do 
uderzył właśnie w Lublinie. Przemystowcy wyko- niosłą sfera AEA omawiania tej sprawy przea 
rzystali tylko moment ziożenia przez Związek tę pienum Sejmu | i 
dań, żeby załatwić z nim porachunki. / Uprasza się o możliwie liome przybycie salm- 
„Lecz proletariat Lublina nietylko, że stworzył 
jeden z najbardziej sprężystych oddziałów Związku 
metaiowego, ale też chce okazać się godnym trady- 
cji, jakie są związane z proletarjatem lubelskim z | 
dni pamiętnych walk o wyzwolenie proletarjatu. 
Proletarjat przyjął wyzwanie, rzucone mu przez ka- 
pitalistów i walke poprowadzi aż do zwycięstwa, 
W. walce tej poprze go cały proletanjat metalowy 


teresowamychł. 
Z ogólnego zebrania ZW, raw. kuchmistrzów, 
(Śnegdaj odbyło się ogólne zebranie Związku 
zaw. kuchmistrzów, poświęcone omówiemiu calego 
szeregu Spraw, w ostatnich czasach wynikłych, oraz 
dokonaniu wyborów do nowych władz Związku, 
Na samym wstępie grupa członków będących 
wspólwieśoicielami firm, pragnąc za wszelką cenę 
mie dopuścić do powzięcia uchwał, które Zarząd. do- 
webramiu przedstawić, siłą 
boźników naftowych i pracodawców. i 
Jak donosiliśmy we wczorajszym numerze „Ro- 


Nawet bezstronnie postawiomy wniosek, przez 
obecnego prezesa Związku, F, Purwina, aby się 
zebrani wypowiedzieli, ery współudziałowoy mogą 
być obegni ma zebraniu, przeciw czemu wszyscy 
jednomyślnie zaprotestowała, nie przekonał tych 
panów, którzy w uporze swym obecności ma sali 
dziej trwające, zmusili prezydjum zebrania do u- 
dania się o intenwemcję do policji, która po przy- 
bycia 'salę % uzunpatorów. opróżniła. 

(W dalszym ciągu w spokojnym nastroju f rze- 
czowej dyskusji, w której zabierali głos: Parwim, 
Bawarski, Grabowski, Fronczak, Wal- 
czała, Olszeweki, Kowałewski, Chmurzyński i inai, 
uchwalono następujące rezolucje: 

| 4. Zważywszy, że połączenie wszystkich grup 
pracowników. gastronomiczno-hotelowych jest lo 
mieczmością, wynikającą tak z ustroju społecznego, 
robotników i na zebranie materjału. czy robotnicy | jes i zawodowego, „zebranie ogólne kuchmistrzów 
20 kwietnia 1021 r, stanowisko swych dele- 

tualnie zajmują stanowisko. | gatów na zjeździe połączeniowym, kz Zarzadu 

Na dzień %4 b, m. wyznaczona została przed- |Potwierdza, uchwałając przystąpienie Oto. 28 


sprawy mężów zaufania; druga dla opracowania 
aprowizacji dla chorych robotników; trzecia dla o- 
pracowania sprawy aprowizacji robotmików; miesz- 
kających poza miejscem pracy; czwarta dla omó- 
wienia spraw robotników, sezonowych; piąta =~ 
ustalenia. czasu pracy dla stróżów ó 10 proc. 
premji przy końcu. Tokit, , 

Posmzególwe komisje spraw swoich załatwić 


tego delegaci robotników, mie chcąc 
dzia | zgodzili się na 


wstępna, konferencja roboiników naftowych i rafi- | 
neryjnych, na której będą obecni przedstawieiele >: przemysłu gastronomiczno-hotelowego w. Pol- 
pizzy A Pe oks h ` 2. Ze, względu ma to, że działelność udziałow. 

nv R. PORA AGA, so" cówkuchmistrzów, wymikzjąca z rodzaju ich 

SA Represje. mowisika społecznego jest sprzeczną i sukodlit 
Dzienniki podają:, Dyrekcja policji w Krako- |dla ogółu pracowników płatnych, zebranie ogólne 
wie zawiesiła działalność żydowskich grup zawodo- | kuchm'strzów (w d. 20 kwietnia 1021 r. postanawia: 
wych, obejmujących robotników budowlanych, me- | wszystkich udziałowców, tok. obecnie będących 
tałowców i wyrobów skórzanych, Oraz wstrzymała |członkami Zw., jak i w pervez otci posiadających 
działalność stowarzyszeń poalesjonistycznych. Za- |akcje, na czas frwemia w mdziąłach, wykluczyć = 
rządzenia te uastąpiły z powodu wkraczeia tych |groma członków Zw. zaw, tenchmietrzów, w myśl 
związków na pole działalności politycznej. Lokale, | rezolucji, zapadłej ne zieździe połączeniowym w d 
gromadzące czlonków związku: Fa 11, 19, 18 i 14 marg 1021 r. 

„A 


„Naprzód“ z d. 21 b, m, donosi: Rozporządzeniem |nie istniejącego Związku % powrotem ma przeżyty 
policji krakowskiej zamknięto i opieczętowano ło- cech zebranie ogólne w osobach wszystkich człon 
Nr. 28, gdzie mieszczą się oddziały związków za. | "stawienie się tym  usitowaniom; b) proe- 
wodowych, kióre mają zatwierdzone statuty przez jecie! wszelkich mtensylii- dawnego: oèchw “ma 
ministerjum pracy i opieki społecznej w Warsza- mecz mwiązku zawodowego kuchmistrzów, a: 0 
wie i mają prawne podstawy swego istnienia, Po- becnie sekcji. zawodowej kushmistrzów w Związku 


|zaw. kuchmistrzów do Centr. Zw, Zaw. pracowni 


T.). 8. Wobec czynionych usiłowań poszczególnych 


dzielnicy czynny wtorek, środa, czwartek i sobota 
ot 7 — 9 miecz. skutek wzrostu drożyzny. W lublinie nie istnieje |lieja wyszukała starą ustawę amstrjadką z roku 
Klub Robotniezy dzielnicy Mokotowskiej (Bar | ue wy, automatytma, regulująca zarobki. robotni- |1868 1 motywuje zamikaięcie brakiem statutów dla 
gniela 12a). Dziś, d. 22 b. z 6 ' jeze w miarę wzrostu drożyzny, a każdą umowę Za |gnup, istniejących w dzielnicy żydowskiej, Jeżeli 
odbędzie się zebranie fosa => ej po Pol. | więra Związek u przemysłoweami na określony ter- chodzi o starą ustawę wusirjacką, tyczącą się związ. 
ÓW niediwię LN W 4 Gia Kaj 2 min, który przemysłowcy przy zawieraniu umowy |ków zawodowych, to ú tutaj polieja nie stosuje się 
odbędzie się zebranie towarzy j skie a pik ią any e agi grzac 100 toje, pdnieweś mezgelia pwięzki, istaiejęce w 
h ) s przy zawieraniu ostatniej umowy. |b. zaborze austrjackim, były legelizowame i mają 
Taree EW tów. Z, Praus | Oddzial Zw. metalowców, zawarłszy umowę na | prawo istnienia oparte ma dawnej anstr, nstewie o |S7ezepański. Krauze. Zawadzki, Zabrocki i Zawzak, 
m o Ameryce, . tow. mandolini. | ozyedlony termin, nie jest w stanie, pomimo naj- |związkach. Lecz policja tego mie oe wiedzióć 1 Z kolet majwiększą ilość głosów otrzymali: 
2 3 większego wzrostu dzożyzny, występować = żąda- |zamyka lokale bezpodstawnie, Tak to u mas szenu- | Tekuk, Langa, Kuśmierczyk i Łowódki, j . 


m dęta danie, mieso pana | Rygi. kultralno-dówiatowy. = 


szą, Steczkowski, Chmurzyński, Erika, Grabow- 
ski St. maema większością głosów:  Chmars, 


Powitowanie. Stowarzyszenie Ochrony dzieci 
robotniczych potwierdza odbiór mk. 1,000, wpłaco- | zuje się z przyjętych na siebie. obowiązków. molkratycznej Polsce, 
nych przez tow. Postka od obywatela Czapskiego, |. D. 1 kwietnia r. b. upłynął termin umowy, 28 ? ; 
na rzeca stowarzyszenia. wartej w grydniu r. z. Przy zawieraniu mowy W |- - Samowolą kacyków w Brześciu Litewskim, 
(Od dłuższego już cmsu pracownicy kolejowi 


huh amd | | a mra arena Penn i Mo LE 
itwidnwanio etaik kartofle kosztują 750 mit. słozina 120 mit, jednem |zgromadoenia celem wyboru zarządu Kot ; wogó |kals Gospody Robotniczej, Bagatela 12a 
Diikwidowanie strajki W po. 


(Telefonem z Rawy). 
Strajk rob. rolnych w powiecie 


ania 


ej Ukazał się Nr. 16-ty 


nia zeawyjenia, motywując ewą odmowę tem, ża| 
i P A SE. 


NE: >. TO dania rdbotuików, a tem samem podzielą się a ni- jin i ia p. TRYB > 
skim został zlikwidowany. ÓW na- | m; choć w części swem! nadmiememi zyskami, U- |dyrektora kolei) oddziału Brzeskiego, Nełarda, (eol: „awiora: zi EV 
razie brak) Pwt możliwiając robotmtkowi chocby _ majskromniejszą |za zadziwiejąca zależmość!). P. Nelard zaś, znamy Ee PCE 
i : il (KIL egzystencję. pełen reakujonista, odpowiada słodko wwracajstoym się W, owski — List otwarty do J. Pa- 
Maniiecfacia W [M + IPrzemysłowey odrzucili calkowicie żądania 10- |doń pracownikom; że i wa również pozwolenia u |piniego. J. M. Borski — W sprawie. Mię- 
owe |... |bołuików, bowiem wchodziły tu-w.grę przedowszy. |dnielić mie może, gdyż zaleśnem to jest od prozesa |dzynarodówki. Dr. A. Pragier — Konsty. 
Era maya własny a stkiem czynniki polityczne. Burżusztą nasza, z%pe |dyrekcji Wileńskiej, p. Landsberga. I tek więc |tucja 17 marca. Stefan Żmijewski. Uwagi 
stracyjny pabaih Z miód robotników | iey sobie w Sejmie poparcie stronnictw chłop- |wędrują cierpliwie, „od Kaitaa do Anmasza*, a|i notatki. K. Irzykowski — „Biała ręka- 
5 ze aram skich, dotychczas chwiejnych, i ująwszy przy Po- |rezultat tem, że kolejarze węzła brzeskiego nie wiezlka* Żeromskiego. ast — Cudny 


lokautowi urządzonemu przez przem; 
oraz przeciwko obcinaniu płac robotnikom.) 


Uchwałź, delegatów bankowych. 


wie złożonych postulatów z dnia 6 kw etnia r. | tykułów, pierwszej potrzeby. 

b., w dalszym ciągu dąży do przewiekania wj:  Proletarjat catego ek powinien zwrócić bacz | cowmilków. już się dobrze poznał na farbowanych 

załatwieniu zatargw aby zwalczyć pracowni-jną uwagę na uchwały Zjazdu, który: się odbył w lisach. ` f Drzazga, lw Warszawie można nabywać w ki 
4 , ke, + à „ 


t 


w Polsce, PSA 

(Zarządzoma wybory do władz daly rwmik 
nastepujacy: Jedmogtośmie zostaję wybrani: Pumwin 
Fr. Żarski, Aszenbeng, Jasielski. Fronczak, Raibe- 


Związek Niezależnej M'odzieży Socjalistycznej, 


od tego numeru „Trybunę* 
kioskach. 


„ROBOTNIK”, piątek, 22 kwietnia 1921 r. 


| Zycie qosnodarcze. 


odsłomtęcia tablicy odbędzie się w|growi p. Mmirycemu Skarzyńskiemu. Jak może 


` Uroczystość 
obecności Naczelnika Państwa. 


Kemitet Obrony Śląska, Dnia 12 b. m, odbyło jutieglego, p Skarzynswi wyrazii się w rozmow 0 
Dolary kkmad. 680 got. Framiki frae, 59.50 — 60 | Się plenarne posiedzenie Kom, Obr, Śląska, Po za- | prywatnej, że książe Puzyna sfałezował ma swoją 
gajemiu posiedzenia przez prezesa Kom. ob. Am- |korzyść lestament żony ewojej księżny Puzyniny z 


Zjedm. 800 — 806 — 805 goù, 800 — 805 czeki. 


mmeki, Franki belgijskie 62 czeki, Marki miemiec- 
kie 12.90 — 1254 czeki 
St. Mroczkowski 


C Y R ES 9 (ul. Urdynacka);_ 
Dziś, $ wieczór 
Ostatni tydzień 
Nowości wielkiego programu kwietniowego 16 


„ATRAKCJI 16 i ostatnie występy BIM BOMA w 
; nowym repertuarze śmiechu. 


Kronika, 


drzeją Struga, odczytał aprawozdanie s działaśmości 
Komitetu ob, Karol Kirst, członek Komisji Wyko- 
mawczej. Z odczytanego sprawozdania wynika, iż 
Komitet rowwinął szeroką akcję agitacyjną przez 
wydanie wielu ibroszur, odezw, ulotek, orgamizo- 
wanie kursów plebiscytowych w Warszawie i Cze- 
stochowie, wysylanie agitatorów, obok akcji agita- 
tonskiej Komitet prowadził dział: kutlturalno-oświa- 


| owy, którego wyrazem było zakładamie  czytelń, 


bibljoteczek, wysyłanie instruktorów  rólmiczych, 
nauczycieli hudowych oraz kierowników teatrów s- 
matorskich, Ze sprawozdania kasowego, które 
przedstawili pp. imż, Hackiewicz i Głuchowski, 


czytelnicy masi przypomimają sobie se eprawozda- 
mia sądowego które umieściliśmy w czenweu roku 


domu Skarzyńskiej. Sąd pokoju w czenwcu 1920 r. 
umiewinmił p, Skarżyńskiego z zarzutu oszczerstwa, 
(a to ma podstawie zeznań świadków, między któ- 
rymi: p. Ruszowska, starsza @kuszerkāa zakladu 
lecziniczego,. w którym zmarła księżna Puzymina, 
zeznała naprzykład, że z polecenia ks. Puzyny wio- 
żyła do. ręki konającej jego żomy piórą i prowar 
dząc tę rękę, gdyby rękę rocznego dziecka, napi- 
sala pod dyktando księcia testament, mocą które- 


go caly majątek księżny ma przejść na rzecz jej 


męża. 
Niezadowolony z wyroku sądu pokoju ks, Pu- 
zyma apelował, sąd jednak okręgowy postamowił: 


Zgon dr. Ciszkiewiczowej. Zmarła w War | złotkowie komisji finansowej, widzimy, że decho- | umiewinniający p, Skarżyńskiego wyrok sądu po- 
szawie sędziwa lekarka, ur. w r. 1848, prakty- | TY Komitetu za okres sprawozdawczy wynosiły 


kująca od r. 1883. Była to pierwsza u nasko- 
bieta-lekarka. 
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienie, cieplej, mglisto, 
możliwy: opad. Wiatry z zachodu. , : 

Uwagi z dnia 21 kwietnia 1921 r, Wąsiągu do- 
by ubiegłej mad (Polską leżał miż  barometryczny, 
który madciągnął z nad Węgier. Wslutek tego za- 
chmurzenie bylo duże i nocą, a w wielu miejscach 
i cano padał deszcz, a. temperatura była dość ni- 
ska (wskutek przewagi wiatrów północnych, Nad 
Alpami i we, Francji, gdzie panuje wysokie diśnie- 
nie, temperatura była miższa miż w Polsce i ran- 
kiem rwymosiła zaledwie parę stopni ponad 09, 
(wskutek przeważmie mniejszego zachmurzenia), 

Niże barometryczne,. jak wiadomo, dążą prze: 
ważnie pewxsemi bliżej, określonemi szlakami, w 
miesiącach letnich. bardzo uczęszczany szlak: idzie 
z Adrjstyku przez (Węgry i Polskę ku pómocy, a 
niże, dążące tym szlakiem, cbtitują w opady i na- 
stępują często w krótkim przeciągu czasu jeden po 
drugim. Niepogoda, pemująca w Polsce mniej wię- 
cej od tygodnia, zeleżna była właśzie od szeregu 
'uiżów z tego szlaku, 

"Temperatura majwyższa wynosilą rwczonaj w 
Warszawie 905, najniższa 49,6. > 

(m). Sprzedaż mięsa w płatki, Komisarz mini- 
sterjum aprowizącji przy magistracie m, Warszawy 
podaje do wiadomości, że ma zasadzie decyzji mi- 
nistra aprowizacji dośwolony zostaje, handel deta- 
liczny mięsem w jatkach mięenych w dni piątkowe 
od godz. ? pp. aż do uamiknięcia. Pozątem wszel- 
kie inne ograniczenia stosowane «o do piątku, ja- 
ko dnia bezmięsmego pozostają nadal w calowitej 
|. Związek Lokatorów m. et, Warszawy zawiada- 
mia lokatorów, że biuro Związku mieści się przy 
uł, Leszno 58; w podwórzu U oficyra, Udziela im- 
formacji w sprawach lokation kich «alzienmie od g. 
1 do Tej. 


(m). Ogrody otwarte do godz. 11-ej, Wydzia? |Zetrzy: 


budownicbwa magistratu. m. Warszawy _ zawiada- 


mia, że na okres letni oświetlane ogrody i parki ; muś 


miejskie będą otwatte codziennie do g. 11 wiecz 
" Ogród Saski już jest otwarty, Parki Łazienkowski 
1 Skaryszewski e braku oświetlenia będą zamyka- 
ne z nadejściem zmroleu, 

Tajemniczę dzia'ki gruntu, Przed kilku dmnia- 
mf ukazały się ogłoszemia w „Kunjerze Warszaw 


skim“, zapraszające do nabywania dzialek grumtu |; 


w odlegołści 16 klm, od (Warszawy po 25 tys, mk, 
za dział. Na grumcie tym miałoby powstać miasto" 
ogród, a na każdej działce domek- $ 

Otóż dużo chętnych zg'osiło się ma ml, Kapu- 
Gyńiską 6 do rejenta p. Dowibora-Muśmiekiego, ale 


łakież było ich zdziwienie, gdy oświadczomo im, |%i 
że przedsięwzięcie zlikwidowano i że niema już 


żadnych działek do nabycia, Któż tedy je nabył i 
czy wogóle bylo co do malbycia? Możeby tale władza 
wejrzaty w tajemmicę afery miasta-ogrodu. Wobec 
katastrofy mieszkaniowej -po miastach jest. sprawą 
palącą, by nie dopuścić do madużyć rw mogących 
powstać siedzibach pozamiejskich. | 
~ "Listy do Rosjł, Listy do Rosi, wtzucane do 
skrzynek pocztowych, winny być zaopatrzone w 
marki pocztowe, jak dla korespondencji zagranicz- 
hej. Listy mieopłacone mis będą wysyłane. 
(m). Interwencja policji ną żądanie  tramwaja. 
rzy. Wobec tego. że zdarzają się wypadki, iż tunk- 


cjonarjusze policji, wzywazi do łnterwemcji przy |sadzona była sprawa o oszczerstwa, które książe |łeś, że w tej chwili Fruzia złamała się, serce |: ; 
Puzyna oficer wvisk polskich zarzucał swemu szwa. | w niej jękło, sumienie zawyło. Carewicza od- | publiczność, dobrze wróży dalszemu jej rozwojowi. 


„a święto Rakotnicze 1 maja”, 
Hakładem Ladowega Spółdzielczego Towarzystw 


we Lwowie, Sykstuska 
e į już wyszły z druku $ 
Pieśni i deklamacje robotnicze 


zatargach pasażerów z komdulktonami tramwajowy- 
mi w sprawie korzystania „ze mniżkowych biletów 
tramwajowych, mie majao odnośnych przepisów 
dyrekcji tramwajowej. przesadzają ma miejsew czy 
damy pasażer ma prawo do korzystania z ulgowego 
przejazdu lub mie, komendant policji poleci! komi- 
sarzom pouczyć polwładne ongoma, , że obowiąz- 
kiem funkcjonariusza policji winmo być w tym 
względzie tylko wykonanie  żądamia konduktora, 
t j usuniecie z wozu pasażćma, uchylającego się 
| bd eapłaty, Za eluszność „swojego żadonia odpowie- 

„dzialmy jest w tym wypadku konduktor tremwato- 
wy, 1 pasażerowi. w razie jakichkolwiek obiekcji 


przysługuje prawo reklamacji do dyrekcji tramwa- | 


jów miejskich. 
__ Otwarcie przystani. Zarząd Koła Wioslarzy 
Var ich zawiadamia członków, że otwarcie 
pamystani odbędzie się w niedzielę, dmia 24 b, m, 
© godz. 10 rano, 
-_ Pamięci bohaterów, Biuro Prasowe Min. S. 
„ komumókuje: Warszawska” szkoła podeho- 
w niedziele dzia 24 b, m. o g, 10 rano ob- 
chodzić pędzie podniosłą uroczystość > odsłonięcia 
tablicy poieglych, Tablica zawierać będzie okryte 
chwałą pól bitewnych fazwiska tych z pośród wy- 
chowańców szkoy, którzy młodem życiem Swiojem 
po ONI, nieśmiertelnie miłość i wierność 


hadactor naczelny: dr. KF. Perl 


3.088, 620 mik. 55 fem. wydatki zaś 1.801.148 mk. 
60 fem. Posiedzenie uchwaliło powołać tow, Arei- 
szewsikiego oraz ob. ob, Dłuskiega, Stamiszewskie- 


go, Stolarskiego i Supińskiego do 

mia rewizji kasy oraz sprawdzenia rachumików, 2) 
| ydas drukiem szczegółowe sprawozdanie i roze 
słać do tych wszystkich instytucji oraz sfowsrzy- 
szeń, które swem poparciem pomogly Komitetowi 
m do opnacowania dalszego planu pracy na Bla- 
sku w związku z sytuacją, jaka się wytworzy. 4) 
Wyrazić gorące podziękowanie p. redaktorowi Ma- 
| gnuskiemu za jego intensywną pomoo w akcji ple- 
| biscytowej, 


Sztuką Odrodzenia, Jutro o godz, 8 wiet. prof, 
Stamisław. Noakowski wygłosi odczyt p. t. „Sztuka 
Odrodzenia‘, Odczyt odbędzie się w Muzeum Pe- 
dagogicznem, Jezuicka 4. 


WYPADKI 


„ (m), Pod pociągiem. Pomiędzy 7-ym posterum- 
kiem kolejowym i stacją główmąrtowarowa a Wio- 
chami majechamy został przez pociąg, idący z War- 
szawy 12-lebmi Józef Prócimiak, który został zra- 
aiony w g'owę. Po udzielenin pomocy przez fel- 
czera fabryki„Włochy', chłopiec został przewiezio- 
ny ma stację głównąrtowarowa, i 
przewiozio go do szpitala Dzieciątka Jeznis, 

(m). Okradzenie hurtowni Wydziału Zaopatry- 
wania, Za pomocą odenwamia kłódek dostali się zło- 
dzieje 'do htrtowni wydziału zaopatrywania przy 
uw. Grzybowskiej Nr 42 i skradli 5 i pół worka 
cukru, wamtości 41.040 mk, (licząc po ognie kon- 
tyL.gensowej). — 


(m). Samosąd nad złodziejem, Na Nowolip- 
kach przed domem Nr. 8 złodziej kieszonłicowy Icek 
Winter (Gęsia 78) skradł mieznejomej emigrantce 
pieniądze, Na skwtek alarmu poszkodowanej, prze- 
chodnie rzucili się za. uciekającym jejem, 
schwytali go i dotkliwie pobili, poczem odprowar 
dzili do 3-go komisarjatu, i 


(m)., Ucieczka, i ujęcie złodzieja w pociągu. 
Na torze kolejowym w pobliżu przejazdu przy ul. 
Żelazmej. 2-go komisariatu trolejo- 
wego zatrzymał 'podejrzaaego mężczyztę; miosące- 
go kosz, Podczas przeprowadzania do komisariatu, 


koszyk z rzeczami i b ią, Kosg 
pozostał w 1-ym komisarjacie j ua: dwor- 
ou ym. 
(m). Szulernia w „Porcie“, 
10-go komisarjatu, dowiedziawszy się, że w lokalu 
bow, ec: „Port“ w Alejach 
Nr. 54 istnieje w. mocy: szulermiał, , się na 


po up'ywie 20 z u- 
bikacji biura zasta.o: Józefa Koziered: (Ho- 
ża 7), Wiadystawa Grodzkiego 2 „ Włae 
dysława Zawiszę (Złota 4), Piotra Matiasiaka (Pięk- 


Gasiorowekiego 
szyński 


| (omówiona 


Z sądów. 


Wśród arystokracji, | f 


pa aaa 


w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56). 


do spelnienia swoich zamierzeń, 8) powołać szereg | 


/ Usuwa: 


p 


Lecznica chirurgiczna 
D= S$. Rubinrota 


od 9—10 rano I od 4—6 pp. 


Henryk Bezmasii 
Dlacze”o0 jestem ssojalistką 


Cena 10 mk. z przesyłką mk. (l. 
Nabyć można w Administracji „Głosu Kobiet” (Warecka 7) 


koju zatwierdzić mocą wyroku ostatecznego, 
. 


Teatr i Muzyka. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 
LL. 
Niemało do _ podniesienia poziomu arty- 
stycznego tragedji Mereżkowskiego przyczynił 


się przekład W. Rogowicza, Sztuki obce, wy- | 


stawiane w Polsce, są tłumaczone zazwyczaj 
byle jak i przez byle kogo, to też niechiłujstwo 
języka musi kalać dykcję i gest aktora. W. Ro- 
gowicz dał przekład w języku dyskretnie ac- 


chaizowanym, unikając  rusyfikowania pol- | 


szczyzny, 00 już zaczęło się przyjmować w na- 
szej literaturze dramatycznej. Przekład jednak 
nie mógł zmienić wad organicznych oryginału. 
Pienwsze trzy akty „Carewicza* mie działają 
dramatycznie. Gdy w ciągu pierwszych: obra- 
zów przesuwały się na scenie osoby, luźnie 
związane z właściwym dramatem (sprawa 
Piotr - Aleksy), od nudy ratowała tylko sta- 
ranność pracy reżyseuskiej i aktorskiej. W po- 
zbawione żywiołu dramatycznego, wywnębrza- 
jące się po rosyjsku dusze Marji i, Manty wia- 
ły amtystki pp. Bogusławska i Wysocka życie 
własne. Nawet Węgrzyn, który wcielił się w 
wolę Aleksego, który go nie „grał“, ale prze- 


żył i stworzył, nie mógł dać utworowi tego, 00 


powinien był dać autor. Wibrew popularnemu 
dzisiaj przekonaniu, że aktor. stanowi, funda- 
menialny czynsik sztuki scenicznej, twiendzę, 
iż jest to stanowisko jednostronne, równie 
zgubne dla teatru, jak przezwyciężone już sta- 
nowisko „literackie, Autor, aktor,  meżyser, 
plastyk, słuchacz i widz (i widz!) stanowią 
czynniki równie ważne i dopiero harmonja ich 


staliśmy tylko „obserwować, a zaczęliśmy 
żyć życiem Węgrzyna, Szymańskiego, Chmie- 
lińskiego. Widownia zespoliła się ze soeng 
Powiadają, że Szymański (Piotr) nie miał 
„wamumków fizycznych" į t. d. Być może. Ale 
to można sobie było wynozumować po skioń- 
ozeniy widowiska. Ale Szymański elelktryzo- 
wał widownię bezpośrednio. Kipiała w nim 
dzika energja i pierwotna mo, miażdżąca 
biednego, skruszonego na miał jóż od pienw- 


ch szei sceny Węgrzyna, Ale Węgrzyn umiał 2 re- | 


sztelk woli ludzkiej, jakie mu zostawił Menet- 
kowski, wydobyć w IV i V akcie te błyska- 
wies ducha wolnego, które sprawiły, że prze- 
stał nękać nas jako ofiara 
bę dramatu. Była nią również Fruzia (p. Or- 
dom-Sosnowska), upostaciowanie niewolnicy, 


Y- | namułu zwącego się ludem rosyjskim. Scena 


zeznań Fruzi, głosem jednostajnym klenuneju- 
jacej swego kochanka, bezradne przegięcie 
głowy i śmiertelna rozpacz oczu carewicza = 
kochamka, naprężenie j,  przenikliwiej, 


ofiarami rosyjskiego Boga - cara — ponurego 
bóstwa, nie opromienionego jeszcze światłem 
wolności bohaterskiej, Arcydziełem gestu by- 

Sosnowskiej, gdy slkoń- 


U 


Graniczna 8, 
tolef. 103-53, 


Kraków, Sławkowska 1. 


Portre 
Sienna 18 Piatek.. 


Udbito w drnzarai „kiobotmika”. Warseko %. 


, lecz wyrósł na oso- | 


z fotografji: Olejny ma- 


D 


rek 4:0, kredkowy 


Nr. 104 
| O eea e e a ma re a D 


dała na męki, nie że jest „zła”, ale, %e jest 
jeszcze martwą.na poly grudą ziemi carskiej, 
A zaś panowie Frenkiel į Tomasik, jaką 
przedstawiciele zachodu, rezonujący na temat 
Rosji „ziemi przeklętej'; gestem i słowem od, 
powiadalj na zapytamia, a każde ich słowo 
| giębckim. rezonansem drżało w uszach słucha- 
sów, wyzwalając ich z pod ucisku zmory. per 
syjskiej. 
Wychodziliśmy z teatru z mczuciem szczę 
ścia, że Rosja; która dławiła anasido niedawna, 
{tæa Rosja przeklęta, biedna i okropna, nie za 
truwa już duszy naszej, nie hamuje łotu jej, 
nie przeszkadza dążyć do słońc, nieznanych 
duszy rosyjskiej. Możemy współczuć jej — ale 
z daleka, możemy znieść ją— ale tylko ma je- 
den wieczór teatralny. Niechajża upija . się 
krwia czy wódką, My wolimy iść ze „zgniłym 
zachodem”, 
z- Zygmunt Kisielewski, 


WYSTĘP P, KAWECKIEJ, 

[W środę przypomniała się publiczności war 
szawskiej w sali, Komserwatorjum, p. Kawecka, otie 
gi ulubienica bywalców operetki, Pami Kawęcka 
była istotnie divą, jakiej żadna ścena europejska 
nie posiadała. Ale było to przed laty 15 — 20, O- 
becnie z dawnej p, Kaweckiej pozostało b, dużo 
i b. mało. Bardzo dulo — gdyż p. Kawecka, jak 
dawniej przedsławia się w postaci” imponujących 
| ksztaitów damy, swto”ozdobiowej bryłamiami i bo» 
|gato ubpramej, Bardzo mało zaś zostalo z g'osw b, 
| prymadomny operetki, Zmikła świeżość i czystość 
słowicza; pozostały glrmępy, świadczące jeszcze dziś 
o dwwzsem bogactwie glosu, ale mimo to tylko 
strzępy, Wie w tem-sama p, Kawecka i chciałaby 
to ukryć przy pómocy, forsowsniią: wysokich bonów 
których nadużywa bez wszelkiej zresztą dla siebie 
korzyści, gdyż glos drży, a czasami zacina  sięą 
wpadając w „kogutka'. 

s Pami Kawecka moglaby jednak i „dziś s 
być. ozdobą sceny operelkowej. gdzie czuje Się naj- 
|iepiej, zmączmie lepiej, niż ua estradzie. 

Pablitzwość,: przepelniająca Salę: do ostatniego 
miejsca, jraowala p. Kaweaka owacyjnie. Pu- 
EA EE stałych bywalców „Nowości”, 
nie orażały wcale zmiany, zaszte w p. Kaweckiej, 
|Poeotwnie. mdwwało się, jakoby to ją nawet ucie- 
suyło, Ucieszyto dlatego, że zab czasu, który nie; 
ldnemu z b. adoratorów p. Kaweckiej momo 
sie we amaii, mie oszczędni! też j p. Kawe 
kiej. Dziękoweno tedy p. Kaweckiéj oklaskami $ 
kwiatami. (oko'o 10 loszów, wieńców i. bukietów, 
wartości ok, 120 tys, marek) nie za śpiew, lecz za 
to, że jeszcze jest p. Kawecka, nie 
już p. Kawećlh 5 


KA, 
Koncertantka czysty dodhód m wieczoru prze» 
zmaczyla na rze Związku inwalidów TiL 
Teatr Wielki. Dziś „Żydówka”, . . 
Teatr Rozmaitości, (Dziś i jutro „Carewicz Ale 
ksy'* Mereżkowskiego. 
> Teatr Polski, Dziś premjera- „Kupta meneo 
diego“ Szekspira, , A A 
„. „Teatr Reduta, Dziś ż codziemnie  „Przecho- 
Toatr Mały, Dziś i dni nastepnych „Cierpłi 


owoc“, ' 
Teatr Newości, Dziś „Sybilla“. cyk = 


biecej, 
Teatr Dramatyczny. Dziś „Troj 
Teatr Emeki.. aa „Kordian“ 
jutro „Chatz za wsią" Kramewskiego, 
Teatr Powszechny. . Dziś po raz ostati „Dziec 


„. 'Wioszór poezji Zofji Wofnarówstdej a w 
(działem artystów: Stanisławy Wysockiej, Ire 
|ny Solstctej-Grosserowej, Jana Kohanowtcza, 
Ludwika Ruszkowskiego i autorki odbędzie 
|się w sobotę, d 28 kwietnia o godz. 8 m. 18 
|wieca w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 
INT: 81), Bilety w cenie 200, 100 i 60 mk, da 


Polska Kopola Ludewa, Drugi Koncert P. K. 
L. pod dyrekcją prof, Kazuro odbędzie się w sali 
Konserwatorjum przy ul, Okólmik Nr, 1 w miedzie- 
(ie, d. 24 b. m, o godz. 12 w poł, 

Słowo wstępie o pieśni ludowej wypowie Ce 
zary Jellenta, 

iBlety w cenie od 150 do 50 mk. są do maby- 


|ela w kasie Konserwatorjum od 5 — 7 w, oraa 


w dnim komcertu od g. 10 ramo, 

Na program komcertu składają się pieśni tö- 
dowe w układzie prof. Niewiadomskiego, Bierzac- 
kiego i L, Heinrego, oraz dyrektora kapelą, prot, 
„Kuro. p 
koncertu, 


aan AA 


Wydawni 


à 
2l, 


Cena 70, mk. 


Komitetom partyjnym | odsprzedawcom 30% opustu. 


Poszukujemy |FStstusumicu 


„trzech urzędników obznajmionych 
z manipulacją tartaczną. Kawale 
rzy mają pierwszeństwo. 
oraz odpisy świadectw, 
się nie zwraca skierować p. & 
Polskie Towarzystwo. Handlowe, 


Dr. Jelnicki 


Choroby skórne I wenery- 
czna |0—] i 5—7. Panie 1—2. 
Nowogrodzka 22. Telef. 70-43, 


M ; ślubne, złote, srebrne, 
Obrączki pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany i 
foga ngmg Gutmacher, Smocza 
e 2i. 


Oferty 
których 


Wydawca: 23da Nacz. P, P, 8 


Slowackiega. | 


